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Po wyborach w Te! Awiwie
Tel Awiw. w grudniu

•Od naszego korespondenta paestyńskiego)
Dokonane dni* 6  bm. w ybory do Rady m. 

T d  Awiwu przyniosły oczekiwane wyniki. 
Na 41 miejsc zajęły partje lewicowe 21. Reszta 
orzypadła:OIej Polania: 6 ; Rewizjoniści: 5; 
Zjedndczone Centrum: 5; Religijne ugrupowa­
n ia ^ ; Ogłoszony przez związek właścicieli re 
ałnoćpl bojkot nie odniósł pożądanego skutku 
MHrfr atocungowo małej, na krótki okres szosu 
Skoncentrowanej agitacji wyborczej poszło do 
urny 6 6  procent wyborców, a między członka­
mi r.owH Rady znaleźli się również właściciele 
realności. Odpauł więc jeden z argumentów, 
wysuwanych dotychczas przez Związek właści 
ciel realności, jakoby Raoa m. reprezentowała 
wyłącznie klasę robotniczą, nie związaną nale­
życie z miastem, a tern samem l.ie posiadającą 
tego poczucia odpowiedzialności, które daje 
świadomość własności.

Bezędową więc okazała się walka wspomnia 
nego Związku o rozwiązani? dawnej k S ł!  o 
przeprowadzeni, wyborów, jak również bez- 
skutccznem było zabieganie u Rządu o zmianę 
dotychczasowej ordynacji wyborczej przez 
podniesienie cenzusu w j boi czego. Rezultat bo 
wiem wyborów wskazuje na to, tż nawet przy 
vbecnyir cenzusie mogły sfćry obywatelskie u 
zyskać więteszość W Radzie, gdyby właśnie 
Związek właścicieli realności me był ogłosił 
bojkotu, który Jak wspomnieliśmy i tak na ca­
łej litijl nadzieje Związku Zawiódł. Bojkot ten 
odniósł jedynie ten skutek, że mimo znaczne 
zmniejszenie się liczby robotników w Tel Awi­
wie na skutek odpiywu do kolonij, przecież 
stosunek sił w  nowej Radzie pozustał ten sam, 
ęo dawniej. Niemniej istnieje uzasadniona na­
dzieja, ze obecna Rada okaże się mimo brak 
decydującej: większości — zdolną do produkty 
waej pracy.

Składają się na to następujące momenty: Po 
Picrwaze bolączką dawnej Rady było dążenie 
prawicowych elementów do narzucenia swej 
WoK Radzie, jakkolwiek prawica nie rozporzą­
dzał* potrzebną ku temu cyfrową większością. 
Ppw tóre w  skład obecnej Rady nie wchodzą te 
niezdyscyplinowane, i narodowo nie dojrzałe 
jednostki, które w  poprzedniej Radzie nie 
chciały na żaden zgodzić się kompromis przed 
wyborami nie chciały przyjąć propozycji W? ad 
Haleumi, r. ratunku stale szukały w odwoływa­
niu się do ponjucy j interwencji Rządu, w prze­
wlekłych sadowych procesach, w niepłaceniu 
podatków itd.

Dalszą zaś gwarancją produktywnej pracy 
fkuwo obranej Rady jest doświadczenie, jakie 
sfery lewicowe poczyniły podczas krótkiego 
okresu, w  którym  po ustąpieniu z Rady prawi­
cy przypadły rządy prowodyrom robotni­
czym, niedoświadczonym na polu miejskiej go 
spodarki. W  tym właśnie dla Teł Awiwu cięż­
kim okresie, który przypadkowo zbiega się z 
okresem gospodarczego przesilenia w kraj , 
przyszli i najradykalniejsi socjaliści Tel Awiwu 
do prźekonaiua, iż trudno realizować socjalizm 
bez kapitalistów, iż nlemożliwem jest w czasie 
intensywnej odbudowy obejść sję bez praco­
dawców 1 ich pieniędzy. Tem się' też tłumaczy 
iż tak Hapoel H acaii, jak rów nież i Ach Jut 
flaawodah skłonne są do kompromisu, gotowe 
w yrzec sie honorów i prezydialnych krzeseł, 
przypadających lewicy z tytułu uzyskanej w 
nowej Radzie większości. A ponieważ i po stro 
nie obywateli istnieje silna teuaencja do siwo-

] rżenia rządu koalicyjnego, uzasadnionem iesi 
| przeto przypuszczenie, że obecna Rada czyn­

nie .przystąpi do zwalczenia gospodarczego 
przesilenia, które właśnie Tel Awiw niejako za 
głów ną obrało sobie kwaterę.

Przypuszczenie to tem bardziej wydaje się 
realnem, ile że pod względem liczby uzyska­
nych mandatów drugie miejsce po Histadi ut 
Haowdim zajmuje hitachdut O lej' Polapja. Ha­
słem wyborczem tego Związku polskich emi­
grantów była obrona czwartej alljah, która — 
jak wiadomo — po drodze z portu ku wsi i ko 
lonji ugrzęzła w Tel Awiwie, osiadając na mie­
liźnie ar różnych nieproduktywnych zawodów. Z 
jakim jednak skutkiem reprezentanci Olej Po­
lania zdołają krajanom swym pomóc, trudno na 
razie orzec, gdyż brak w tym kierunku szcze­
gółowego programu po stronie wymienionego 
„stronnictwa11. Jeżeli się jednak zważy, że trzy 
czwarte fali imigracyjnej roku 1925 pozostało w 
Tel Awiwie, zrozumiałą będzie rzeczą, że isto­
tnie uwaga nowej Rady winna się skupić na 
pioblemie uproduktywnienia, względnie ekono- 

j micznegn ufundowania członków czwartej ali- 
jih. Nie ulega zaś wątpliwości, że reprćzentan- 
ci Olej Polanja w. Radzie m. będą rnogij w tym 
kierunku wiele poiytecznegu zdziałać, gdyż po 
siadają znajomość ludzi a równ eż niektórzy już

W arszawa. 29.12. Sin. Jak się dowiadujemy, 
b. minister handlu i przemysłu p. Giwic zosta­
nie w najbliższych dniach powołany na stano­
wisko posła polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych na miejsce p. Ciechanowskiego. P. Gliwic

War^aawa, 29 XII (AW) W sferach parlamen 
tarny< hk.ąż^ pogłoski o rokowaniach prowa 
dzonych między rządem, a przedstawicielami 
PPS, mających na celu doprowadzenie do po- 
lozumieira, lul> nawet do ewentualnego wyje 
legowania prze* PPS swoich przedstawicieli 
dc rządu.

Wiedeń, 29 12 ŻAT. Przez Wiedeń przeje­
chała w drodze do Paryża znaczna liczba stu­
dentów żydowskich z lUmiunjl. Na dworcu stu 
denci ci oświadcz) U przedstawicifilowi źata, 
że z powodu nieustannych ekscesów nie mieli

D s i &  w  r t u m e r z a :
Budowa portu w Hajfie będzie wkrótce 

rozpoczęta 
Jrk  władze przestrzegają ustaw 
Kiedy nastąpi ewakuacja Nadrenji 
Z życia generała Deedes'a

dawniej, w  golusie, mieli sposobność osobiście, 
lub przez swych zastępców brać czynny udział 
w gospodarce zamieszkałego przez się miasta.

Rpwnieź i rewizjoniści, zasiadłszy poraź pier 
w szy na krzesłach radzieckich, starać się będą 
wykazać, iż potrafią radykalizm swego progra­
mu poprzeć w  praktyce konkretnym czynem. 
Radykalizm zaś rewizjonistycznego programu 
objawił się tym razem p o d c ^ a  k^mpanjl w y­
borczej, nie tylko w żądaniu |tVaw sa­
morządu dla m. Te Awiwu (ktÓBB dotychczas 
zależnem jest jeszcze pod pewnym względem 
od Jaffy), ale 1 w postulacie — wymiany staro­
modnych telefonów na nowoczesne aparaty... 
W  każdym razie pojawienie się na trybunie po 
litycznej miasta łych dwóch, nowych czynni­
ków przyczyni się do rozszerzenia dotychcza­
sowej skali międzypartyjnego życia. Czy to 
zróżniczkowanie partyjne wpłynie dodatnio na 
wydajność pracy nowej Rady — wykaże nai- 
biższa przyszłość.

jest bardzo popularnym w sferach gospodar­
czych Stanów Zjednoczonych, to też powoła­
nie jego na to stanowisko łączą powszechnie T 
rokowaniami o pożyczkę.

PPS stawia pewne warunki personalne, 
wśród których znajduje się żądanie dymisji 
min. Meysztowicza cofnięcie nominacji sece- 
sjonisty z PPS Rżewskiego na stanowisko wice 
wojewody łódzkiego, a łakże pewne warynkj 
natury pr*ogram0wej.

oni możności w ciągu otatnich trzecłi miesięcy 
choćby raz być na wykładzie. Studenci udają 
s'ę do Paryża, by kontynuować studja na tom 
tejszym uniwersytecie.

Przeiiadowanie Żydów na Litwie
Wwrszawa, 29 12 (AW) Wihdska prasa ży J ,.Wilner Tog“ donosi o wszczętych rokowa 

dowskn ramieszcza w dhfizym ciągu mimo j niach między obecną mniejszością w Kownie,
urzędowych zaprzeczeń 7. Kowna cały szereg | a frakcją żydowską, które to narady n>n dały
wiadomości o prześladowaniach żydów na Li j dotychczas rezultatu.
twje l -=»•■'

\

Inż. 8  Zhnmermann.

I. nit. m i i  i M i l .  iM  - jtsli m i i
Waszyngtonie

Telefonem od naszego korespondenta.

Próby porozumienia między rządem a PPS.
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(T, learam własny ..Nowego Dziennika**)
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Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa. 29. 12. (Sin) W uzupełnieniu na- 

-szej wczorajszej wiadonrości o audiencji przed­
stawicieli związku wierzycieli u min. skarbu 
Czechowicza, podajemy obecnie następujące 
szczegóły oświadczenia p. ministra po w ysłu­
chaniu dezyderatów  delegacji. P. Czechowicz 
oświadczył: Istotnie zamierzaliśmy ■ nioratorjum 
dla hipotek przedłużyć pod warunkiem zobo­
wiązania dłużników do spłacania należności, 
w  ratach rocznych przy jednoczesnem podnie­
sieniu stopy procentowej do 9 i pół, w stosun­
ku rocznym, tj. do wysokości stopy w Banku 
Polskim. Gdy jednak wierzyciele dowiedzieli 
się o naszych zamiarach, to zaczęli gwałtownie 
atakow ać ministra skarbu, aby tego nie czynić, 
gdyż ze swej strony nawet podniesienie stopy 
procentowej bez podwyższenia miary przera- 
cbowauia uważaliby dla siebie za dotkliwą

krzywdę. W obec tego, że przedłużenie mora­
torium miało być zarządzone li tylko na skutek 
starań dłużników, a ci ostatni nie byli zadowolę 
ni z projektu ministerstwa skarbu dotyczącego 
właśnie przedłużenia moratorium, więc uzna­
łem za konieczne całą tą sprawę pozostawić w 
dotychczasowym stanie i na razie przynaj­
mniej nowelizacji lex Zoll nie przeprowadzać. 
Spraw a waloryzacji zobowiązań przedwojen­
nych sięga moim zdaniem w głąb zagadnień e- 
kouomicznych .jest tak doniosłem dla przyszło­
ści Polski, że w pierwszym rzędzei powinienby 
tą spraw ą zająć się Sejm, jako organ ustawo­
dawczy i poddać ją gruntownej rewizji, zw ła­
szcza wobec spadku waluty i gwałtownej po­
trzeby tworzenia źródeł długoterminowego kre 
dytu.

I I i
w Pradze czeskie!

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 29. 12. Sm. W  tych dniach p.-wrć 

C3ł z Pragi czeskiej p. Tadeusz Hołówko, jeden 
s  trzech członków komitetu dla spraw mni^jizo 
Tfci narodowych przy komitecie politycznym ra 
iły ministrów. Pan Hołówko prowadził w Pra- 
Jze  Bozmo-wy z  w > bitnymi działaczami ukraiń­

skimi na polu oświaty. Rozmowy te tyczyły 
się unormowania szkolnictwa ukraińskiego w 
Polsce- Sprawozdanie p. Hołówki będzie prze ’ 
miotem obrad Kom. dia spraw  mniejszości na­
rodowych.

U i t  mmn iM lin  mii; iiM iej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W w ^w za , 29 12 (ISia) Dzisiejsze posiedzę 
fc*e rady gromy żydowskiej w Warszawie miało 
dbaiaiktei burzliwy. Lewica ponowiła swój 
waio®ek o przyznanie subsydjów organizacji 
szkół jłdyszytowskjch oraz teatrowi żydowskie 
n*u w  Warszawie. W niosek lewicy został od­
rzucony, co spowodowało burzę protestów 
.wśród radnych lewicowych.

Po giosoWambj weszła do sali obiad dalega 
ieja orgawsziacji szkół żydk>wskich, złożona z

przeszło 100 osób, poczem jeden z uczestników 
delegacji wygłosił przemówienie, w którem o- 
siro zaatakował zarząd gminy.

Przed budynkiem gminy zebrała się również 
grupa złożona z nauczycieli szkół, utrzymywa 
nych przez żyd, organizację szkolną oraz rodzi 
ców dzieci uczęszczających do tych szkól- Ze 
brani protestowali przeciw uchwale gminy ży 
dowskiej, . ,

nie i  h i  e i lii U l i
Wiedeń. 29. 12. N. F. Presse donosi z Mo­

skw y: Zasądzenie na śmierć czterech komuni­
stów  w  Kow de w yw ołało tu silne wzburzenie. 
M ędzynarodówka komunistyczna w ydała ob­
szerną odezwę, w której w zyw a do ochrony li­
tewskiego ruchu robotniczego. Tutejsze koła po 
lityczne przypisują zajściom na Litwie duże zna

Cenie. W Moskwie uważają państwo litewskie 
niezdolne do życia.

Bankructwo państwowego towa­
rzystwa handlowego S. S. S. H

W arszawa. 29. 12. Sin. Z Moskwy donoszą, 
że państwowe towarzystwo handlowe Lariok, 
prezesem którego aż do zgonu był Dzierżyń­
ski, zbankrutowało. Prokuratoria sowiecka are 
sztowała klkaset osób wchodzących w skład 
d i rekcji i zarządu tego towarzystwa, oskarżo­
nych o liczne nadużycia na niekorzyść skarbu 
sowieckiego i klienteli towarzystwa.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 12 (Sin.) Głośna afera nadu­

żyć druskieunickich przeszła obecnie do rąk 
sędziego śledczego dla spraw szczególnej wagi, 
p, Kozyńskiego. Przeciwko szeregowi osób sio 
jącycli pod zarzutem ©szukania skarbu pań­
stwa przez przywłaszczenie sobie tytułu wła 
sności Druskiennik- wdirożoaie zostaną decho 
dzenia- Njp ulega wątpliwości, że w najbliż­
szym czasie Druski-on,ki p ddane zostaną se- 
k ” i aż do czasu rozstrzygnięcia sprawy
ly i u . i WiJt^noiei,

mm
wczoraj we Lwowie

Lwów, 29 12 PAT. Dziś o godzinie 10,45 zo- 
siał ogłószony wyrok sądu doraźnego skazują 
cy Stefan Konia za u siłowane morderstwo po­
pełnione na starszym posterunkowym Policji 
Państwowej Moczarskim na karę śm ierci przez 
powieszenie. W yrok miał być wykonany o go 
dżinie 12.45, Na prośbę obrońcy i osi■■ /m ego 
dodano mn jeszcze jedną godzinę. I'onieważ 
do tej pory nie nadeszło ułaskawienie, Stefan 
Koń został stracony przez powieszenie.

Min. laieihi p i l i l i  do t a ś m
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29 12 (Sin.) Dziś rano pr*yhyfj 
do Warszawy mini»Łer sl«aw zv g> ujcz&yełij 
Zaltski ł wiceministrem Knollcm.

Minister Zaleski odbędzie popołudniu konfa 
rencję z prezesem Rady ministrów. P.'zedmio-, 
tein konferencji będzie treść ekspose, jakie 
nister Zaleski wygłosi w wtorek 4 stycznia na 
kom isji sejmowej o bieżących zagadnieniach 
polityki zagranicznej-

1. miD. w a s  w M  G t  M a H
przeniesiony w stały slan spoczynku

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 29- 12. Sin. Dziennik personolnyi 

ministerstwa spraw wojskowych przyniósł <H 
stateczne zwolnienie generała .M .-n'w skiegoi 
z wojska. Były minister spraw wojskowych 
przechodzi z dniem 1 stycznia 1927 w stałyj 
stan spoczynku, z przysługującerni mu praw a­
mi emerytalnemi. Generał Malczewski zamien 
szka na stałe we Lwowie.

Dekret o komisji ankietowej
W arszawa, 29 12 (Sin.) W  dzisiejszymi 

..Dzienniku Ustaw“ ukazało się rozporządzenie 
o utworzeniu komisji ankietowej, składającej 
się z 33 przedstawicieli sfer goPodarczych. — 
Przewodniczącym kóftdsji jest premjer lub jegq 
zastępca.

-ogO—

S P M is o ls  M m iii LshoifParłj i p i t e
w l  o iira

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 29. 1 2 . Sin. Jak wiadomo swoje­

go czasu bawiła w Polsce delegacja angiel­
skiej Partji Pracy, która przez dwa tygodnie 
badała stosunki naszego więziennictwa. Obec 
nie po powrocie do Londynu jeden z czlo ików, 
tej wycieczki ogłosił w  „Daily Herald*1 s i ra -  
wozdanie z podróżv Delegat „Labour P arty " , 
przyznaje na wstępie, że rząd polski udzieli7 
delegacji wszelkich ułatwień i wyjaśnień ce­
lem umożiwienia przeprowadzenia badał, po 
czem rozpisuje się szeroko o znęcaniu się n a j 
więźniami w  Polsce. W  artykule tym umie­
szczono także fotografię posła Wołoszmu: (N. 
P. Ch.) z obwiązaną głowa, jako rzekomo pe- 
bitego przez policję w Bielsku podlaskimi.

 ego— —

Komunista polski obwołał się 
„królem bolszewików"

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa. 29. 12. Sin. W  W a -sza wie, przy 

ulicy Wilczej 75 mieszkał niejaki Marian Szcze 
gólski, który kilkakrotnie odsiadywał karę za 
agitację komunistyczną. W ypuszczony v. swo­
im czasie na wolność, Szczególski stanął na 
czele związku bezrobotnych. W  zeszłym roku 
Szczególski został przychwycony w momencie 
kiedy niósł większą ilość bibuły o treści komu­
nistycznej, przyczem miał przy sobie J nabite 
rewolwery. Sedztwo w ykazało, że miał on’ za­
miar zamordować posła Dobiję z ZLN i Mali­
nowskiego z PPS. Przed dwoma miesiącami zo 
stał skazany za ten niedoszły zamach na 3 mie 
siące więzienia. Obecnie odsiadując karę w wio 
zieniu przy ulicy Dzielnej w W arszawie, najrie- 
spodzianiej zaczął się awanturować przy ciem  
obwołał się królem bolszewickim Wobec tego, 
że zachowanie jego zdradza objawy horoby 
umysłowej, przeniesiony został do 'worek, ce­
lem zbadania jego stanu umysłowego-
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K araici fako przedmiot zachwytu i . . miłości
My, na nasze szo^śiie, nie lesteśsny leszcze ofcas&m

muzealnym.
We wigilijnym numerze „Czasu" znajciu.le- 

4 iy artykuł pióra prof. U. J. Tadeusza KowaJ- 
ą k itłu  o „Karaimach w Polsce". Autor (który 
wygłosu na ten temat przed kilku tygod' imni 
odczyt w  Krakowie), pragnie zaznajomić szer- 
o ią  publiczność z tym ciekawym odłamem 
scLyzmy żydowskiej i jej nielicznymi przea«fa 
wickclaini w  Polsce. Przedstawiając osobMwo- 
ś d  Kftraimów, jakoto ich pochodzenie, zwycza­
je, Htiirgję i język, zaznacza, że pod względem 
kulturalnym często przewyższają swoje otoczę 
ule, zajmując się rolnictwem i hodowlą w a­
rzyw  Karaimi troccy, pisze autor między inne 
mi, „wyspecjalizowali się w  hodowli ogórka i 
w  ciągu wieków wyhodowali odmianę sławną 
ba całą Ltwę, która już doczekała się moncgra 
licznego opracowania".

Na uwagę zasługuje szlachetna tendencja a r­
tykułu. Autorowi jego chodzi o ochronę grupy 
karaimskiej i opiekę ze strony państwa, w  
szczegóności o ochronę szkolnictwa karaim­
skiego, bo ostatnio zamknięto np. szkółkę w 
Trokach, założona jeszcze w XVI. w., a to z 
czysto formalnych, biurokratycznych wzglę­
dów. W ładze wogóle nie traktują ze zbytnią 
życzliwością kolonlj karaimskich. A przecież, 
jak sądzi p. Kowalski:

.wobec tak drobnej grupy etniczno-wyzna 
niowej, pożytecznej ze stanowiska pań­
stwowego, a niezmernie ciekawej ze stano­
wiska nauki, powinna obowiązywać szcze­
gólniejsza ochrona, z zastosowaniem wyjąt 
iowycii norm i przepisów. Jeżeli ochrania 
się ustawowo mai twe zabytki przeszłości, 
szczątkowe lub choćby tylko rzadsze oka 

. ly  flory i fauny, to prosty rozsądek w ska­
zywałby, że należy ocnraniać także małą 
grupę etniczną, stanowiącą, jeżeli już tyl­

ko o jej wartość muzealną idzie, osobliwość 
pierwoszorzędną, której clarmoby poza 
Polską szukać".

Chroniąc Karaimów od zagłady, ochroni 
my jedną z największych osobliwości, jakie 
posiadają na swych obszarach kresy wscho 
dnie Polski, nie mówiąc już o tern, że w 
ten sposób poprzemy szlachetne dążenia 
grupy zawsze wobec Polski iojalnej, która 
ma wszelkie praw a po temu, aby ją trakto­
wać na równi z najlepszymi obywatelami 
państwa".

Szczęśliwi Karaimi! Doczekali się takiego u- 
zuania. Cóż my Żydzi, zwyczajni Judaici, prze­
ciw stawić możemy takim zasługom. Nie w yho­
dowaliśmy przecież naw et nowej odmiany o- 
górka. Byliśmy i jesteśmy pasożytami 1 to ta ­
kiego gatunku, co najchętniej wyjada szpik z 
kości. Za lojalność też jeszcze nie dostaliśmy 
patentu. Chociaż za czasy przeszłe coś w  tern 
rodzaju przyznaje nam p. Florian Znaniecki, 
profesor uniwersytetu poznańskiego, stwierdza 
jąc, że „Żydzi choć politycznie bierni, nic byli 
czynnie nielojani względem Polski, a nawet spo 
radycznie brali pewien udział w  walce Polski 
o samoz.achowan.ie narodowe w końcu 18 i na 
początku 19 stulecia".

Jakże dobrze poznał Henryk Heine w swem 
sercu przekornem śmieszną prawdę spraw ludz 
kich, kiedy napisał te słowa: „Ich giaube: ga- 
be es keinen Juden mehr und man wiisste, es 
befande sich irgendwo ein Exemplar ron die- 
sem Volk, man wiirde hundert Stundep reisen, 
um es zu sehen und ihm die Hdnde zu drUcken 
—und jetzt weicht man uns aus...“

Trzeba przyznać, że nie zawsze nas się wymi 
ja, że często zachodzą nam w drogę z pałką w 
ręku... Dr. Ludwik Oberiae ;»!er.

Nieuzasadniony triumf pp. bnudcwcćw
Palestyński ruch emi gracy Iny.

(r.) W  chwili, gdy organy Bundu i różni nie 
Powołani rfachowcy" łmndowscy irjumfują, 
tw ie rd z e ,, że nastąpił „kres sj0 ni?.mu“, albo 
Wjeni t  Pąlestyny co Dy w a się reemigracja, war 
te  zapoznać się * oficjalną statystyką odno­
szącą się do palestyńskiego m chu emigracyj­
nego. I l“k. w' roku 1922 wynosiła liczba przy 
byłych żydów dp Palestyny 7.850. W tym sa 
mym roku wyemigrowało z Palestyny 1500, 
tzn. 19 ptocen*. W roku 1923 przedstawiają się 
te  cyfry następująco: Przybyło 7-400, wyemj- j 
growało 3 4o0 czyli 47 procent. W reku 1924 i

emigracja wynosiła 12.850 a reemigracja 2,050, 
izn. 16 proimnt. W  roku 1925 przybyło do Pa­
lestyny 33.800, wyemigrowało 2.150 a więc 
6 procent. Wreszcie w  roku 1926 (do paźdińemi 
ka) emigracja do Palestyny wynosiła 11.700, a 
reemigracja 4830. tzn. 19 procent. Ogółem 
przybyło w tych latach do Palestyny w®dle 
oficjalnej statystyki 73600 żydów, wyemigro 
walo zaś 1^.000 Żydów, a więc 19 procent, — 
Tak przedstawia się statystyka eniigiaeji i ree 
migracji palestyńskiej w stosunku d© żydów 
na podstawie dai statystycznych rządu pale­

styńskiego.
PP. hijndowcy urządzają się wygodnie, dUSJc 

wykazać rzekomą klęskę sj0 n-iziy^. B iorą; bo­
wiem za podstawę obliczeń „Miesięczną kroni 
kę emigracyjną", wydawaną przez mied^ynaro 
clowe Biuro Pracy w Genewie a zawierającą 
daty  statystyczne w stosunku do całej ludności 
palestyńskiej. Jak  atoli wiad0 mo, do Palestyny 
emigrują prawie wyłącznie Żydtzi, natomiast r« 
emigracja z Palestyny obejmuje obok Żydów 
także Arabów i inne narodowości. Toteż „ocie 
czka z Palestyny" wedle statystyki pp bun 
dowców( a ku uciesze m. in, , Głosu Ndrodu" 
jest oczywiście większą, niż jeśliby obliczenia 
stosowane wyłączcie do Żydów. W arto przy 
tern zwrócić uwagę, że cisetek reemigracji * 
Palestyny, dającej się w ostatnich 5 latecb zau 
ważyć (19 proc.) jest zupełnie norm alny przy 
każdej emigracji. W ystarczy wskazać, że W. 
emigracja z Ameryki od roki. 1908 do r o t  
1925 wynoBila ®tałe 38.5 procent A chocLU U 
o świetnie pod względem ekonomicznym u grill 
towany k ra j emigracyjny, w przeciwstawieni* 
do odbudowywującej się Palestyny

Na szczęście o klęsce sjonizmu w  z\vlą'.wn 
z reemigracją piszą i wołają tylko panowie * 
pod znaku Bundu- Inne stanowisko zajmują W 
tej sprawie robotnicy paestyńscy. W  organie 
największej partji robotniczej w  Pal .stynle 
„Achdut Haawoda" — w  „Kuntress" — czyta­
my zarzuty pod adresem obecnej polityki emi­
gracyjnej Egzekutywy sjonistycznej i wołania
0 dalszą emigrację bez względu na tzw. kryzys. 
Organ ten wypowiada się przeciwko poglądo­
wi, jakoby kryzus można była przezwyciężyć 
przez przerwanie dopływu enrgrantów . L is tę  
m atyczna emigracja elementów pracu)ącvch 
mogłaby tylko ułatwić sytuację. W ystarczy 
wskazać na fakt, że właśnie w na‘t  ąrdziej k ry  
tycznym czasie udało się robotnikom uzyskać 
pozycje w starych koloniach. Egzekutywa nie 
korzysta atoli z przyznanych jej certyfkatów
1 pozwala wyłącznie na emigrację krewnych 
osób już osiedlonych. „„Kuntress" Uważa to 
za politykę krótkowzroczną, nie leżącą na II- 
nji odbudowy Paelstyny i domaga się daiśżej 
emigracji robotniczej. Tak pisze socjalistyczny 
organ żydowski w  Palestynie. Gdzież więc ów 
„kres44 i „klęska44 sjonizmu, o czem tak wiele 
piszą i mówią pp. bundowcy? Nie ulega wątpił 
wości, że w  tej dziedzinie miarodajniejsi są so 
cjaiści palestyńscy, od krótkowzrocznych „pro 
fesorów44 i ideologów „Bundu", nie sięgających 
wzrokiem poza swe podwórko pany jne«

Nagroda pokojowa Wilsona
Nowy Jork. 29. 12. PAT. Senator Root otrzy­

mał za swoje prace dokonane w  interesie poko 
ju nagrodę fundacji W ilsonr w  wysokości ZS 
tysięcy dolarów.

PAKAIT IbFK A TI

Noc wśród bagien
(Ciąg dalszy)

— Arb. iwardc tn tym razem .. — rzekł cdrsu 
cając w iąA . i nóz ogrodniczy. — Wody są wysokie 
i już „sprzątnięte" wszystko co można by to łatwo 
zabrać. Musiałbym chyba pójść szukać za trzciną aż 
do samego djnbła '

tJsWIl sobie, otarł się z potu i zakręcił papiero-' 
»a. Potem mówił, jakby do samego siebie:

— Nie będę mógł naciąć wiele tej nocy: muły wó­
zek za 3 franki, Co najwyżej...

I zwracając się do  A drjana;
— Słuchaj Ho, czyś ty nie głodny? Ano weźmy co 

w usta...
Rozdarł cebulę w dłoniach, posypał ją solą i po­

łowę z niej podał siostrzeńcowi, jak się podaje pie­
czeń. Razem z m a m ill/ą  i fnek&wało to Wybornie. 
Popijali , płoz. a A

— Czy konie są  spokojne?
— Tak, —- odrzekł Adrjen — ale ten z prawej 

strony nic nie je i strzyże ciągle uszami w stronę 
wiatru.

— W strętne zwierzę!
Żnbrsł nóż i • ddalił się po drugi , droum". ,Dro- 

i,r lót1' no?.'wann drogę, z której wracano z dwoma 
po>-> pod pachą; * wieczorem, po powrocie ma
■Wlf.fK '

„To był ładunek 10-cLu, 12-tu lub 15-tu „droumou- 
r i‘‘.

A to wszystka za 3, 4, lub 5 franków, okupione 
trudami i bezimiennymi dramatami, tak jak się tu 
zdarzyło i tej nocy.

——— o-§ o ........ -

Było to przy szóstym .aroumie" i Dimi właśnie 
co powrócił, gdv przenikliwe rżenie przedarło ciszę 
i przygwoździło ją  na miiejscu, Afkjan zbladł l chłód 
przeniknął go. aż do szpaku: znal gniew swego wu­
ja. Ten ukazał się . łaśnle z pustemi rękoma, za­
chmurzony. Głosem dobrotliwego ojczulka przemó­
wił do winnego konin, tego z prawe] strony:

*— Więc cóż, mój Boże! Chyba nie zachciewa Ci 
się narobić mi tu historji... Cóż ci brakuje?

Pogłaskał go, popieścił i rzekł do .Atłrjanw, od­
chodząc:

— Pozostań blisko niego... On się nudzli... Nie spu­
szczaj go z oka. Jeszcze kilka nekóW tyle tylko, 
byśmy nie l)yll pośmiewiskiem targu —  i odjeżdża­
my.

Ale Zaledwie znikł w gęstwinie trz d n  powrócił w 
v, y bk im pędzie: koń wydał nowy krzyk!

— Sskramenfo. w imic wszystkich świętych', ja 
ci uszy pogrvzę, słuchaj, gdyby mi jeszcze Coś ta­
kiego!...

Iłzuca.incs 1ę na konin, zadat mu kopnięcie nogą 
w brzuch, lak, że ten bolesny wyda! odgłos. Biedne 
zwierzę zadrżało pod uderzeniem i odwróciło głowę 
aby spejroeć Jk.br wni oczyma na tego, który j« ude­

rzył. Adrjan drżał jak gdyby to on o trzynwł b j a t ę -  
cie w wnętrzności Poprosił wujo, by  już więcej ale 
bił konia.

— Zaprzęgajmy! — rze tt chłop — Nie ma tu  jalf 
nic do czynienia... on nas chce ł r  idaic. . V I  tu lę  
wszystkich świętych, oto noc stracona I

Udali się w drogę. Było jeszcze ciemno. Przed tu ­
mem odejściem z bagien, nieszczęsne uwierzę wzbra­
niało się ciągnąć i  poprostu przystanęło. Drgnęło 
na miejscu, nadym ając nozdża i nastaw iając owy 
w stronę w iatru. Dimi zaanyitU się.

Adrian go zagadnął:
— Dlaczego On to rofiŁ wuju?
— To jest ogier, moje aziedę: zapewne puCaul 

klacz w pobliżu; jakiś chłop znajdtuje się tu chyba 
niedaleko nas z klaczą zapewne. Ach! to  d ę  łU  
zakończy te j no^y!

W uj Dimi przeżegnał się łrsy r u y .  odkr y.wwjąte 
głowę:

— Ob'y nas Pan Bóg uchował od niegzatęScSal
I splunął na zietnię: "
— Pfuj, szatanie, idź sobie, odejdź w a ó sfatjył

z woZu, wziął ogieza za uzdę, postąpił taC 
i oprzÓd jeszcze kawał drogi; nagle Dii szczęsne zwid 
: ?'p hałaśliwie zarżało dwukrotnie w ręku swego pa­
na. Chłop poczuł, że mu wło»y podnoszą czapkę. 
Krew napłynęła mu do głowy, Pccząj ślepo udenod 
najpierw kułakami, nogami następnie kijkiem, Wy­
ciągniętym z wozu. który pod gwałtownością ude­
rzeń i Otełamał się na dwoje.

jD okońcuaie t j g f t .
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,,Neue F rtic  Prc-sse"' przynosi wywiad :: c:ob:v.e po­
inform owaną osobistością, którą liai^w.-.Yd-opcdobińej 
jest sani Stresenfami — na lemat aktualnych spraw  
polityki zagranicznej. Ta dobrze poinformowana o- 
SobUość" Ze paw ni a na samym wstępie, żc d:.bg.;cja 
niemiecka wróciła z Genewy zadowolona. Okazało 
się bowiem w pierwszym rzędzie, że Niemcy liczyć 
m ogą w sp raw ę  ewakuacji okolic nadreń -kich na 
zupełne poparcie Anglji, a także częściowo i "Wioch. 
tBriand miał wprawdzie zamiar .przeprowadzić tę o- 
waLua-Cję w dwóch elapacil, jednakowoż Streseiiiaun 
rałegaa na to, by nastąpiła ona Za jednymi razem. 
Sprawa znajduje Się na zupełnie dobrej dla • Nie- 
Wiec, drodze, gdyż ewakuacja ma nastąpić 31 sty­
cznia 1928 r. (a nie jak mylnie podaliśmy onegdaj 
W telegramach, 192/ r.)

Chodzi głównie o rekompensatę ze strony Niemiec. 
P la n  ŁCji obligacji kolejowych w myśl planu
Dałtesa upad., ponieważ Stany Zjednoczone mu 
ispEizedwiiły. Wyłoniła się wobec lego inna myśl r- 
Hcgnlurwania tej sprawy, a mianowicie F rancja psu 
P«n«je, by po ewakuacji okupowanych tery tur jó w 
utworamio komirję upoSażcmą w pełne’'pełnomocnic­
twa kontrolne. Komisja ta miałaby charakter zupeł­
nie cywilny i czyniąc zadość życzeniom niemieckim 
*na komisja czuwać ni ety lk o nad zdemilHaTyzowa- 
nd< m d to fic  nadr-enskich lecz też sąsiadujących z 

okolic francuskich i belgijskich. Niemcy wy- 
inanęły testa e żądanie, by siedź-bą tej komisji by ­
ł o  JŁo jakeś miasto, neutralne, albo też, by ta ko­
misja urzędowała tek w N adtenji jakoteż na fran- 
łrtrcJrtom j beigijakjem teryiorjum, a Francja naj- 
Jpft* wdopodobrriej na te żądaińa się zgodzi. Sprawę 
więc ewakuacji można uważać za kompromisowo 

wada'wioną.
Takżte sfprr.w* "oabrojemta znajduje sdę na dobrej 

tfcodże. S tosuje R e' hswebry do  patriotycznych 
®wiązków iffiamieck icti ma rząd niemiecki uregulo- 
^  bó uożporządizemeni. "W sprawie wywozu artyku­
łów  przemysłowych, klóire m ogą być uważane zn 
m ateriał wojskowy, A cglja skłonna jest do uwzglę- 

» f twenia  Słusznych pretensji Niemiec. Sprawa twierdz 
Ha wScŁou a iej granicy Niemiec m a być przekte/ana 
trybunałowi międzynarodowemu w Hadze.

Tyle wy w ij d z dobrze poinform owana osobisto­
ścią. Doprawdy deiogacja niemiecka, w racając z Gg-< 
Bewy, mogła Kyć zadowoloną.

l i l i i i p i s i
TryU -nal pierwszej instancji rozstrzygną], b^ 

ministerstwo Reichs^ehry nóg-tylko wypłaciło 
•aległu pei.sje, ale je jesz zc zwaloryzowało 
■gnerałowi Ldłtwilzowi { majorowi Pjschoffcwi 
któtrzy bral udział w  puczu Kappa. Po fiasku 
|e g o  pucizu Luttwiłz i Bischoff zbiegli zagrani. 
Cę i powrócili dja^jero po amnestji, a teraz wnie­
ś l i  skargę do sądu- zadając w ypłaty zwalory 
fcw anej pensji, której im ministerstwo nie 
ehciaJo wypłacić, wychodząc z nałożenia, że o- 
ficerowie biorący udział w zaniahu stanu, r.ie 
m ają  prawa do Poborów. Sąd republikański 
w  Niemczech uwzględni żądania puczystów, a 
minish-i-st\’o ReichsWchry wniosło odwołanie 
#o najwyższego trybuna! u 

„V orv.arts“ donosząc o ieai nazywa tv yrok 
Mćandąlem Na podslawie lego wyroku może 
każdy podkopywać bvt repubbki, która w rlo- 
Hatku zmuszona jest potem do w yplity  pensji 
■tkajcom stanu.

/ i a * • •«

Niedawno ogłosił paryski „Figaro1* wywiad 
k hlszpaiiskim królem Alfonsem oraz z Prim0 
<e Riwerę. Król h is .p ań s li zaznaczył, żc sta 
Wja sprawę zupełnie jasno., gdyż chciałby zer 
wać z ta jn ą  dyplomacją i, pretensje HuŁpanji 
#o Tamgem podać do wiadomości pub'icznej 
*a pośrednictwem prasy. Nie wid& też powodu- 
by Hiszpanja. przemilczała swoje żądanie za. 
pełnej rewizji konwencji w sprawie Tangeru 
* roku 1924, Neutralność Tangeru służyła zaw 
•ze powstańczym szczepom m arokańskim  jako 
podstawa operacyjna, a włączenie Tangeru do 
*łrefy hiszpańskiej może jedynie zabezpieczyć 
pokój w Marokku, dlatego król spodziewa s*ę, 
śe Francja arozjmic życzenie Iłiszpanji i im 
tfę sprzeciwiać nie będzie W  tynisamym 
*nniejwjęccj duchu wypowiedział sję Primo de 
JRitera.

W  slpliwą jest jednak rzeczą, by te dwa wy 
wtedy odniosły pozytywny skutek. Gdy toczy 
la się dyskwsjcpa teinat rozdziału stałych 
miujsę w Radzie Ligi Narodów, wysunęła wćw 
czas Kiszpanja sprawę Tangeru jako rekom- 
pen za tę za nieprzyzn?nie Jer slałego miejsca 
ale już wówczas tak Londyn jak i Paryż dnwa 
ły Hiszpanji do zrozumienia, że żądanie to w  
nieaktualne i nie pozostaje wT żadnym  związ 
k i  z Ligą Narodów. Sprawę Tangeru uregu '0  
w ano i tatulem, który zmienić może tylko kon 
ferencja zainteresowanych mocarstw. W ów ­
czas Hiszoanja, niezadowolona i  tych odpowie 
dzj, wycofała się z Ligi Narodów', a teraz zno 
wu wys 'f fa  swoje jąeiw otne żądan:a.

Ani F rancja ani Anglja, ani pa Wat Włochy 
nie będą mogły przychylić sję do żądań h i­
szpańskich. Francja musj zachować g'«ój 
wpływ w Tangerze. by w len sposób utrzymać 
dostęp do francuskiej strefy w Marokku, An­
glja nie zrezygnuje z dostępu do Gibraltaru, a  
WJoci żądają udziału w kontroli nad T an- 
gerem i nj? mogą zadowolić się przyłączeniem 
Tangeru d a  His?.panji.

Primo de RiTOCa musi mieć jednakowoż suk 
ces z dziedziny polityki zagranicznej, by módz 
uratow ać swoją dyktaturę na  “zewnątrz pań­
stwa. O tej to dyktaturze wypowiedział Prim0 
de Rivera w swoim wywiadzie kilka interesują 
cych uwag. Zdaniem hiszpańskiego dyktatora 
rząd hiszpański szanuje liberalne prawa, a lud 
hiszpański je s t dokładnie, ba o wiele dQkla 
dniej poinform owany o polityce zagranicznej, 
niż to było dawniej. Rząd hiszpański u trzy mu 
je kontakt z ludem, i niczego przed nim nie za 
tuja. Na zapytanie dziennikarza o penzurze 
udzielił Primo de Rivcra odpowiedzi, która naj 
prawdopodobniej zachwyci wszys[kich reakcjo 
nisiów całego świata- ..Cenzura jes t najlepszym 
środkiem do do^konątej infomiacji, gdyż un^e 
inożliwia fałszywe wiadomości i nierozsądne 
kryiyki. Dlaczego każdy ■ człowiek ma mieć p ra 
wo pisać głupstwa i wywoływać konflikty? Im 
mocniejszą jfeft cenzura tern spokojniej może 
spać obywatel** — brzm iała odpowiedź Primo 
de Rivery.

Jest to dawna teorja o państw ie jako stróżu 
nocnym, t e o r j a  już przesadzona i nicodpowia 
diająca nowoczesnym wymogom. Zrozum iałą 
więc jest rzeczą, że Primo de Rivera, który 
przystępuje do organizowania swego Zgrom a 

zon i a Narodowego obatwa się krytyki. — W  
myśl projektu każdy uniwersytet m a prawo 
wysłania swego przedstawiciela, a ponieważ 
Primo de Rivera obawiał się, że Salamanka wy 
śle najsławniejszego pisarza współczesnej Hi­
szpanii Unamunę, żyjącego w e Francji, skreślił 
go z listy uczonych. Primo de Rivera zapewnił 
wreszcie, że chociaż podziwia Mussoliniego, je 
dlnaliowoż Mus s oh ni nie wyw iera na niego ża 
dnego wpływu. On sam tj. Rivera nie kieruje 
się psohistą ambicja, chce tylko uszczęśliwić 
Hiszpanję. Dziwna tylko rzecz, że Hiszpanja 
nie je s t bardzo z a c h ę c o n a  , tem uszczęśliwię
nicm...“

W  południowo-amerykańskiej rzeczpospolitej 
N ikaragua wybuchła rewolucja. Jest to jedna 
7 typowych rewolucyj „wybuchających' prawi 
dl owo co kilka lat w państwach południowo­
amerykańskich, Obecną rewolucję zainicjowa­
ła partja libet&lna, na czele której stoi Juan 
Sagassa, który przy czynnem poparciu Meksy 
ka zbuntował się przeciwko urzęduja.cemu pre 
zydentowi rzeczpospolitej Diakowi, pochodzące 
mu z t. zw. partji konserwatywnej Nic trzeba 
brać dosłownie tej nom enklatury, gdyż .Jibe- 
ralizm** i ,,konserwatyzm“ są właściwie tylko 
płaszczykiem, okrywającym in te rn y  pojedyn­
czych klik z namiętną zaciekłością się zwaicza 
jących. Kliki to wyzyskują istniejący konflikt 
między Meksykiem a Stanamj Zjednoezonemi 
Dzisiaj, liberalni cieszą się poparciem Meksyka 
a konserwatyści o p ik ą  Stanów Zjednoczonych, 
jutro może się sytuacja odmienić-.. W rzcęzywi

słości chodizi Ameryce ó bardzo konkretne sP*V 
wy, i rńanowicie o kanał Panamski, kV5«a» 
przedłużenie tak  konieczne dla St. ZjedaodC 
nych m usi pi zejść pi-zez lerytorjum  Njkaragojj 
Jeszcze w roku 1916 kupiły Stany Zjednoc»onl 
za trzy miljony dotarów koncesję, by przez tl  
rytcirjum Nikaraguy przeprowadzić drugi ka 
nał. Rewolucja więc Hbeirałów mogła uiacestw W  
plany amerykaiudtie, otatego zmobidzowant 
flotę, na czele której postawiono w icea Im irali 
L atim era, który wylądował w stolicy łC kam . 
guy Cabezas i zmus{> woąska liberalne o p a -  
szcztenLa mja .aa. Powstańcy najprawdc^oddłH 
niej schronią się n a  terytorjum meksykańskiej 
a tymczasowe zwycięstwo Stanów ZjeJ-re**®-, 
nych zaostrzy tylko konflikt między S taaaN | 
Zjednoczonymi a Meksykiem.

Ze sceny 2 estrady
Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYOOWKKiRoWk

Dziś we czwartek i jutro w piątek teatr zolinknięty- 
W piątek 31 lwu. próba generalna sztuki 
i cień'* młodego utalentowanego p isarza żyd Otejn- 
t ni na Resiera. Dram at ttau mający za tło życio J » -  
Sjdów, oddaje nam w barwnej plastyce Cały TOanan- 
Iyzjn ohasydyzmu z jego cliaraktui’ystycŁnymi typa-, 
mii, tradycjam i i w alką duchową młodego i Uaregjsi 
pokolenia. W sztuce tej bierze udział cały zespól a r ­
tystyczny. Bardzo pomy.łowa , starauna ioSCeltiZac- 
cja reżysera Jonesa Tnrkowa, jakoteż dobrana na­
strojowo dekoracja i oryginalne tańce i m tk/dje d » -  
sjdzkie podnoszą neZawodnie urok tej świetnej i Ofe­
rującej sztuki. P rem jera w sobotę 1 stycznia 1927 r.

  Z  TEATRU IŁL J .  SŁOWACKIEGO. Dziś wo
czwartek świetne widowisko Klabundla ,,Kredowe kto 
Jo“. W  wieczór sylwestrowy ukaże się jedna z naj­
świetniejszych fars francuskich „Kapelusz słomko- 
wy“ Labiche‘a („Le Chńpeau de paille d*lUmtie I 
k tó ra  od czasu swojej preanjery w r. 1851, rokrocz­
nie niemal wznawiana w Paryżu, nie uroniła r ic  ze 
świeżości swoich sytuacyj, bajecznego tempa akcji 
i karykaturalnej charakterystyki postaci.

— NOC SYLW ESTROWA W" TEATRZE M IEJ­
SKIM, urządzona staraniem artystów teatru zapowia 
da się niez v> kie interesująco. P rogram  przedstaWife. 
nia rozpoczynającego Się punktualnie o godz. 11-tej 
w  nocy, obfituje «  szereg świetnych atrakcyj i Kcz- 
nycli Diestiodadauek, między ].tórymi budzi wielkie 
zainteresowanie występ Czarnej maski, conferenciera 
całego program u.

— W  SYLWESTROWYM W IECZORZE W  BA­
GATELI, b iorą udział: niezrównana pieśniarka Ja ­
dwiga Bukojetnska, świetny piosenkarz Karol Ba- 
nusz, urocra priniaballet ina opery warszawskiej Re­
na Hryniewiczówna świetńy komik Jćzef Oblicz, 
znany tenor operetki warszawskiej W ładysałw Szcza 
wiński ze swoją partnerką, znamy arL dram  i  reży­
ser Antoni P , k&Aki ulubiona para baletowa R  Gó 
recka i W. Morawski, najm łodsza tancerka H tłu­
sta MotyO/.yńska. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Ba­
gateli od 9 tej ran o  do l(M ej wiecz. Początek pierw­
szego przedstawienia 8"30, drugiego 11*15.

— NA WIECZORACH SYLW ESTROWYCH W 
STARYM TEATRZE, pier wszym o godz. 7 i pół, 
drugim o godz. 10 w rocy  słynni artyści wiedeńscy 
J  ósma Selim i Benatzky, wykonają program , zło; ony 
z szeregu doskonałych, wesołych pieśni i piosenek. 
Wieczory te za-p-lw iatdają się świetnie.

— DOROCZNA REDUTA SYLW ESTROW A W  
STARYM TEATRZE, na której pa aygryw&ć będą 
orkiestry pod art. kierunkiem Ż. Glucksniaua oraz 
Jazzband, rozpocznie sdę d  godz. 12  i pól w  nocy.

I. PORANEK SiM FONIOZNY Związku zawodo­
wych muzyków Rzpl. P. uddzitJ w Krakowie, >dLę- 
dzic się we czwartek dnia 6 stycznia 192(7 o godz 11. 
przedpołudniem w sali Starego Teatru. Dyryguje or­
kiestrą znakomity i tak sympatycznie zaW ze przez 
krakowską publiczność • witany Walery Berdiajew, 
który po dwuletniej nieooeoności w Polsce zjtżc^a 
do Krakowa na zaproszenie Związku muzyków. W  
program ie: BeethoTena V, o ntfonja i Czajkowskie­
go VI. Symfonja patetyczne. Bilety w cenie zŁ 3, 2 
i 1 do nabycia u p. J. Lipskiego w  Krakowie, ni. 
Sławkowska 8.

R EPER TU A R  KIN KRAKOW SKICH 

BAGATELA' .JJzdewczątko z Pkateru** 
NOWOŚCI: „Zięciowie w opałach".
SZTUKA: .Nowoczesna Dubarry".
W ARSZAW A: ..Wiedeń, miasto moich marzeń". 
REDUTA: „W kry tycznej chwili" i kom<dja. 
UCIECHA: „Irena" (Pani dziś jeM be* koszulki). 
PROMIEŃ: Crunt sdę nie przejmować'' (Harold

Lloyd).
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PRZEG LĄD GOSPODARCZY
Jak się u nas respektuje ustawę?

W sprawie przestrzegania przez w ładze przepisów  
o  podrtku obrotowym*

Np -M n n o  tem p, w  d rug iej połow ie g ru d n ia , 1 
u Sby  alb p f ły  Izbie S k arb o w ej w  K rakow ie j 
•ww p o s ie d ź c ie  Kom isja O dw oław cza daa 
sp raw  państw ow ego  p o d a tk u  przem ysłow ego, 
k tó ra  z a ła tw ia ła  odv o lan ia wn icsioiie przeciw  
tw łó lónytn  o b ro to m  i w ysokości p o d a tk u  za 
dk ^k g  półrocze 1925. N iezadługo odbędą się 
lu fn t  p o a lu ize n ia  Kom isji S zacunkow ej, celem 
HnWeti n  o b ro tu  i  w ym iaru  p o d a tk u  za ca ły  rok  
1996. W a r to  Więc om ów ić, a ja k ą  ..uok ła^no - 
a d ł "  p fe t* tr^ g a j%  w ład te  p o d atk o w e pt-iepl- 
s«w  fo rm a ln y c h  ustaw y.

O t6ź  n a k azy p ła tn ice  h a  ten podatek zosta­
ły  ł  lU ktym i W yjątkami, gdzie spóźnienie Wyrło- 
**ło zaledw ie najw yżej do  ośm iu  dm, rozesła­
n e  p rzez  W w ysilcie U rzędy Skarbów  B w 
te rm in ie  o s a c z o n y m  w  u s ta w y  a w ięc z dn iem  
15 k w ie tn ia  1926, T erm in  zaś w niesien ia  odw o­
ła n ia  ub ieg ł Latem w  30 d n i p ó źn ie j tj. % Arnem 
19 m a ja  1926 K om isja  O dw oław cza, będąc w 
n k jA  o rt. 89 u staw y  o p o d a tk u  przem. ob o w ią- 
2j b h  .u ła tw ić  odwołani* najpóźniej d o  -w ścłu  
mkMtycy od  dd.ia odw ołan ia, w in n a  b y ła  ro*- 
w tnygnęć te o d w o ałn la  najpóźn ie j w te ffm aie  
d u  15 lis to p a d a  1926. A le za ła tw iła  je, jak  w i-  
datitny, Jak  zwykle i tym  razem  z  calom iesię- 
e m u n  opóźnieniem, ignoru jąc  przep isany  przez 
u staw ę  te rm in  p rek lu z y jn y , eh o c 'aż  w ładze 
p aństw ow e P ow inny św iecić p rzyk ładem  szero­
kim  iz “ *zom  p ła tn ik ó w , od k tó ry ch  w ym aga 
się >taJ« i zaw sze rygorystycznego  p rzes trzeg a , 
n łą  i  d e trz y m an ia  u staw  i jej te rm inów , K iedy  
zaś decyzja  K o to isji O dw oław czej doręczona żo 
stan ie rekuerntoW i, zależnem  już  je st jedynie i 
wyłĄcznie o d  a|obrej czy z}ej w dli danego  n a- 
cBL'n’k a  U lię d u  S karbow ego...

Weźmy przykład Ustawa postanawia w art. 
ż t  prawo Wniesienia odwołania traci ten 

płatnik który bez udowodnienia ważnej a nie 
uitucon-iej przyczyny, będąc obowiązany, złożyć 
rettionia ^  podatku pnemysłówego. bądź wca 
łe ni* złożył zeznania oobiocie, bądź złożył je 
po termin-e. Konia z lzędefn tonu, kto wvknże 
Że. %'ladifl pudatkoWa z taką pobłażliwością u- 
w®pęaniłu uspiawUdilwifciiiu o uchybieniu ter 
minu złożenia zeznania przez płatnika, jak sy* 
stemntycznłe sama raniedbule zakreślony ter- 
mśn sześćiomiegięczny di& załatwienia odwoła­
nia, który na uskutecznienie lej czyhności by- 
najmnie; Bie jest za Utótki. Albo chcielibyśmy 
WfcłSleć tego iicżęśSiWca którego odwołanie 
zostało rozpatrzone, jeśh zostało wniesione po 
terminie, aczkolwiek pi-ytocii.no w ni^m kon- 
kretoe niętywa. Całkiem śm ato twerdzimy, 
t ó M m l M M a a a M H m a a m i  
^ U M U IIN  ROKŚSLBR

Światła i dania
F t i g m w  z U l uktu.

Ogłaszamy poniżej fragment z dram atu 
„Światła i cienie", który T eatr żydowski wy­
stawia w sobotę dnia 1 stycznia.

BM> D«wM<*t (zanurza dogi W rosie, zbliża się 00 
ogfalśkd, do którego Nikołko dokłada chfóstu, atk- 
I m  słychać gr. nie na Skrzypcach)' Zaa.ie tany, ple­
ni W»W. pieśń ŁofZy pofatmej. A gaióe grajek ł

Zj«¥ *a Się starzeć).
SłMtfec: C«y /uż świt? Ale oczy rid zą  tylko.. X 

P •nssoant ślepo urouy  paleami... Czy już świt?
R ak D is tm i: Starcza! Ozy ty jesteś owym £raj- 

kugbi? Wkrótć* w iejdze s!oń<Y. Już świtl Zagraj 
p «u sWiłu, pociągnij ŁmyCzkiem.

Stataec: Ach! ach! Ty jesteś tym rebem, zo -15 
ryia aa  e Jop  wszędzie chodzę. Otwórz, otwórz moje

T Ł  Dewidel: Spu. przy ogniu! Zwróć swoje Lie*- 
dm ku piomtoniu a zobaczysz światło! Lecz serce 
twe omm MA

Oby tw a ręka, o m  łw ój smyCaek ai* m drgały .

coś podobnego, a to z punktu widzenia usta­
w y całkiem słusznie, nie miało miejsca. A le tu 
śmiemy postawić pytanie: dlaczego władza po 
datkowa sama nie respektuje z tą  s*»mą ścisło­
ścią terminów ustawowych, jak lego wymaga 
od płatników? Czy kieruje się może zasadą: 
Quod licet Jovi, non licet bovi?

Chcemy jednakże w niniejszym artykule 
zwrócić uwagę na nieprzestrzeganie jeszcze in­
nej formalności, która ma di a płatników don! o 
słe znaczenie. Mianowicie jeszcze ustawa o 
państ. podatku przemysłowym z dinia 12  czer­
wca 1923 (Dz. U/ R. P. Nr. 58 poz. 412) posta­
nawiała w art, 72, że z obrad i neltwal komisji 
szacunkowej spisuje się protokoły, które mają 
podpisać przewodniczący i przynajmniej jeden 
z cżłoi.ków. Nowa us(awa o podatku przemy. 
"łowym z dnia 15 bpea 1925 (Dz. U. R, P. Nr. 
79 poz. 550) artykule tej samej liczby, przepis 
ten znacznie zaostrzyła p©stanawinjąc, ie  pro­
tokół spi&any z obrad i u chwiał podpisać mają 
porócz przewodniczącego — aż przynajmniej 
trzej człenkowie komisji szacunkowej Ni® m a­
my pod ręką motywów tej ustawy, ażeby móc 
stwierdzić, cg spowodowało ustaw odawce do 
wprowadzenia do ustawy powyższego postano­
wienia, względnie do jego zaostrzenia w nowej 
ustawie, obecnie obowiązującej. Ale przypu­
szczamy, że nie co innego, jak tylko wyklucze­
nie wszelkich późniejszych błędów i omyłek — 
używamy wyrazów tak łagodnych, bo nie chce 
my nikogo posądzić o złą wolę — przy w ysta­
wianiu nakazów płatniczych. Tylko ‘o, a nie 
co innego, pl zypuszc tamy, stanowi ratio legis 
tego poslatiowienia ustawy, Tymczasem w p u k  
tyce widzimy, że tak na Komisji Szacunkowej 
jakoteż Komisji Odwołarc.-ej nie spisuje s ‘ę pro 
lokalów z obrad i ntniwal, jak wymaga ustawa, 
lecz notuje się je — noła bene dość często na­
wet tylko ołó\Vkiem — na arkuszu wymiaro­
wym, skutkiem czego powstają później ,,wąt­
pliwości" i zachodzą tarcia między poszczegól­
nym i czl0ńkami komisji a jej przewodniczącym 
na tle ustalonej wysokości obrotu dli poszcze­
gólnych kontrybmentów...

Powinny przeto już obecnie, dopóki cza*. 
Izby handlowe i przemysłowe względnie zrze­
szenia zawodowe wystąpić do Ministerstwa 
Skarbu z żądaniem wydania okólnika do pod 
ległych władz z  poleceniem dokładnego Pr*t- 
strz»gania art 72 cyt- ustawy. Bo i to również 
sądzimy, należy do sanacji moralnej, o której 
się u od przewrotu -najowego tyle mówi 
i pisz®, _cI - l'u -

Dyskonto prywatne
Z Warszawy donoszą:
Płynność goló Vki na rynku mniejsZa, Co pr2j pa­

sać należy licznym płatnościom ulli,nowym or02 Ib* 
tensywneniu ściąganiu zaległych i hleżącycn podaż* 
ków przez urzędy sk arbo ze. Pozatem nie przyjm ują 
banki prywatne do jakiegoś 10 stycznia 1927 nutu) ju 
łn wekslowego, ponieważ zajęte są sporządzeniem *g- 
tnanentów, inw.cntaiza etc., a peWną rolę gr*  łó* 
wnież zła wypłacalność w warszawskich i  łódzkich 
hurtowniach branży włókieiuuCz.ej. Za dyskonto d ro ­
bnych weksli dolarowych płaci słe 2 do 2 i  pól 
proc., złotawych 2 i pół —3 proc. w stosunku U l*  
siętznyin. Weksle średniej jakości przyjcuujg Óy- 
skontefZy prywatni niechętnie i  z t .ia ją  em ^ O łu tO  
o 1 proc. więcej. ,y
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rynku esloóskiegu odpow -idn’-.  czynniki goipOdoł'* 
Cze, jak i W ład ze  konsulan e uznały za putrZelttie, 0* 
by połskie firm y przemysłowe i  handlowe corgaaiM* 
wały tam swoje przedstawicielstwu lub składy k s b  
Sygnacyjne gdyż kOnjaiii tura eksportowa d la Le­
warów polskich w Estocji układa wę obtCBie po­
myślnie.

Z RYNKU JAJCZARSKIEOO W W A R SZA W A
Brak popytu przed św ętaml wytworzył dużo Zapary 
jaj, których również obecnie sprzedać nie można e* 
względu na minimalne zapotrzebowanie. Ceny utrzy­
mują się na niskim poznanie przy Jalsraj tenJaniż|l 
zniżkowej. Onegdaj sprzedawano jaja świeże po id7U 
zł. i wapnowane po 230 zł. za skrzynię zawierającą 
1440 sztuk.

KOMISJA OLA SPRAW  BEZROBOCIA została
r.arazie uj uchomiOna jedynie przy wu( wódwtwtc 
warszawskiem. Z dniem wczorajszym, 29 hm., rew  
pocięła swe czynności.

B k N b E L  ZAGRANICZNY NIEMIEC. Od stycz­
nia do pi źdzlcrnika br impórt* towarów zagranicz­
nych d« Niemiec przedstawia W*fto»ó A355 ttf l |»- 
nów marek, eksport zas — 8,172 milj. mk W  1996 t . 
pizywóz za ten sam okres ctasu wynosił 11 j  m jjaT- 
dów marek, a wywóz 7 miljardów.

A N G IE I^K I BILANS HANDLOWY JE ST  PA ­
SYWNY. W edług danych an|peUAiCgo tnihlWeritWa 
przemysłu i handln, bilans angielskiego handlu za­
granicznego wykazał W listopadzie hr. niedobór w 
wysokości 49 nnljonów funtów srterlingów. W  prze­
ciągu jedenastu mieś. br. niedobór buansu angiel­
skiego doszedł do 413 mlljonów funtów —tert t  gó», 
czyłi przewyższ* swą pasywnością ten - H okreZ 
czasu w zeszłym roku o 72 tuiljoniy i  o 163 udljufci^ 
funtów 1924 r.

(Stąpa nogami po płonącym ognisku): Graj -iareł-1 
Friłw idzłsz! Dołóż chtóatu, pa*w»"iu! Nabierzesz 
siłi

(Starzec zaczyna grać, pastuszek dorzuca cłtrć 
stu).

ółażzee; Otwórz, otwórz mi oczy.
Nikolkó; Chcę s«ły siły!
Reb Dowldał (w ogniu): Ja, Dawid, syn Sary, chcę 

się zamienić w proCh! Chcę ciało swe spalić i stać 
oię jaśniejącą gwiazdą na wysokich przestworzach. 
Ja, Dawid syn Sary, który rłaczj t dwa królestwa, 
j t  chcę (przerywa, zjawia się Dyszla i plącze).

Dyszla: Już świt a ja Cala płonę: Ochłódź mnie 
rebe, oehlodś mnie!

Rcb Dawldeł (krzyczy); Znqwu mnie śledzisz. Cóż 
Ci idant1' Niczego nie mam dla ciebie, niczego.

Dyszla: Całuj mnie jeszcze, całuj mnie jeszcze 
tak jak tani. (Schyla się ku ogniu, chwyta rąbek je­
go szaty). JeZzczel jeszcze!

Reh DOwtdet (łka): Nie n>am już więcej żaru, nie 
mam, ri«  mam...

Starzec (przestaje grać): Jam ślepy, ślep»! Biel­
ma grubieją pleśni zupumniałem, Biada mi! biada 
ml! smyczek przylepił mi się do drutów, biadał

ZŁOTĄ
CZEkOir.Bg GORZKA

POLICA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

ZGRZYTY.

Do albumu mlniitrm X.
Pewien człek hojny przyganlał raz skneraat, 
„Wszak piwnice pełne i śpiechlorze,
Dlaczego bliźnim twoim skąpisz jadtw?** ,

Na to twarz skąpca ze złości, uż zbiadłat 
„Dlaczego bredni i kłamstw takich słuchasz?. 
Wszakże w bród hdła gotuje mój kucharz 
W kuchni piec ka2ę wyrzukatle tort*-.
Wina z piwnicy mej są pierwszej sorty;
Więc czegóż gościom mym trzebsi lepszego?. 
Na to człek hojn, rzecze doi dkąpe&ot 
..Nic włecej die trza, tylko zamiast chować, 
Trzeba z tych rzeczy... bliźnim d ic skosztoM

waó“

Twe inyśll dobre, Intencje najczystrze:
Lecz.„ trza je w życie wprowadzić, rnlptetrael

JotM.
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O ś w i a d c z e n i e  r z $ c ? D.3 p a ' e s f y ń s k i « g o .

Wbrew rozsiewanym wiadomościom, (poda­
liśmy je za ŻAT-ną), że budowa portu w Haj- 
tie została odroczona na dwa lata, dowiaduje- 
pogłoski o odroczeniu budowy portu w . Haj ■ 
fie rozpoczną się już w najbliższym czasie. 
Rząd palestyński przesłał ostatnio ao Izby nan 
dlowej w liajfie pismo, w którem doiiosi, że 
pogłoski o odroczeniu odbudowy portu w Haj- 
fie są nieuzasadnione. Prace portowe mają się 
rozpocząć już z początkiem przyszłego roku.

To oficjalne oświadczenie rządu palestyń­
skiego, należy przyjąć z żywem zadowoleniem. 
P rzy budowie portu w Hajiie znajdzie bowiem 
zatrudnienie wiele robotników żydowskich, co 
z jednej strony złagodzi bezrobocie w Paiesty 
nic, z drugiej zaś umożliwi wzmożoną emigra 
cję do kiaju. Pozateęi port w Hajiie stanie się 
bezwątpienia ważnym ośrodkiem gospojar- 
czym żydowskiej Palestyny.

-0- § - „ —

ttfia  m u u y iik a  i  M M i i O D j t l i
Szereg konferencyj w poszczególnych stanach.

New Jork. (ZAT) Kampanja propalestyńska 
w  Stanach Zjednoczonych, mająca na celu ze-, 
branie w ciągu 1927 roku 7 i pół miliona dola­
rów  prowadzona jest z dużym rozmachem. 
Organizowane są specjalne konferencje w  ca­
łym  szeregu stanów, na których mają w ystą­
pić- członkowie delegacyj Keren Hajessod w A- 
m eryce: prezydent dr. Weizmann, dr. Jerzy 
Haipcrn, dr. Arlosoroff oraz dr. Z. brodecki.

Pierw sza konferencja odbyła sę dnia 26 bm. 
W" Bulallo i dała dobre wyniki. Dnia 2  stycznia 
1927 roku odbędzie się konferencja stanu Pen- 
syłw anja w Atlantic City. Opracowany jest już 
plan akcji i konferencji w pierwszych miesią­
cach 1927 roku.

M  dii Altana Shausa i  Pateljnj
Znany amerykańsko-żydowski miljoiler -i fi­

lantrop Natan Strauss ofiarował 150.000 dola­
rów  cHa utworzenia instytutu medycznego w 
Palestynie. Instytut ma nosić nazwę: „Natana 
1 Liny Straussów Instytut zdrowotny dla 
Wszystkich ras i religij“. Sumę 150.000 dolarów 
Przekazano organizacji kobiet sjonistycznych 
JHadassa" w  Ameryce.

U h  za w u iy  m  mi u n ii
Hłartyih zwyczajem Żydów
Bukareszt (ŻAT). Przybyła tu delegacja 7. Ki 

szyniowa, w skład której weszły następujące 
osoby: prezydent m iasta Seoasdanu Teo<k>re- 
*c*l, wicepffez-dent inżynier Zylberman (żyd l 
ecaz jeszcze jeden Rumuu j jeden żyd. Delega­
cja została przyjęta przez ministra spraw we­
wnętrznych Gogę. Minister oświadczył delega­
c i ,  że podług informacyj, jakie posiada, siuden 
ci w Kiszjmiowie zostalł sprowokowani. Mini­

ster Goga pro9ił prezydenta mJa la Klszynio- 
wa, aby zapewnił ludjn»ść miasta( że ‘ząd nie 
“dopuści do powtórzenia takich ekscesów.

Prezydent ministrów ( generał Awere=cu, de­
legacji 7. Kiszyniowa nie przejął-

[ip izn iy M le  tŁeiwieniBia e n t f
księgowość w Języku iydowskim
Senat łotewski wydał orzeczenie o znaczeniu 

zasiaaniezem w sprawie prowadzenia księgowo­
ści w języku żydowskim przez organiza< je ży- ; 
dowsKie na Łotwie. Przebieg sprawy był n a - » 
stępujący: „Chewra Kalisza" w pewnem mia- 
teczku łotewskiom p cdala do rejestracji slaiut, 

w którym język żydowski podany został jako 
urzędow7y. Sąd statut ten zatwierdził, lecz pro 
kurator zgłosił protest i sprawa została skie­
rowana óo senatu.

Senat zatwierdził uchwrałę sądu. Zgodnie 
więc z tein orzec zen em , żydowsk ie slowarzy-' 
szenia mogą prowadzić księgowość w języku 
żydowskim.

—  o-g-o--------
„DOM B IB L JI“ STANIE W  JEROZOLIM IE. W

Jerozolimie odbyła się uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego „Domu Biblji", który buduje „Brl- 
li-ch and Foaeign Bibie SoCiely“ . “W domu tym m ają 
być zgromadzone wydania Bibiji we wszystkich języ­
kach świata. W  uroczystości brał udział Wysoki Ko­
misarz Palestyny, lord Plumer. „Dom Biblji" w Je­
rozolimie będzie 54-ym domem teg„ towarzystwa. 
Koszta budowy wyAoszą 10009 funtów. Suma ta 
zebrana została w różnych krajach.

ZA PROPAGANDĘ SJONISTYCZNĄ NA SYBIR 
Przed pewnym czasem zaaresztowano w Rosji so­
wieckiej 12 osób w tem kilku agronomów z kolekty­
wu-chaluców na Krymie pod zarzutem prowadzenia 
propagandy sjon.i-tycznej. Aresztowani zostali ze­
słani na Sybir. O ich daiszym lo.de narazie brak wsa- 
dcmości.

ZBIORY TYTONIU W PALESTYNIE. W roku 
1925 obszi.r zajęty plantacjami tytoniu w Palestynie

wynosił 11,676 dunamów w roku 1926 ób aas ies wfj 
nosił 8,971 dunamów. Przytem 7,30l dunamów a_ 
siano tuiockitn tytoniem, 1184 duó*»nvjw tytoniem 
Baladi resztę zaś innymi gatunkami.

Przypuszczać należy, iż w tym roku zbiory „yno ­
sić będą 555 ton tytoniu.

DW IE NOWE SZKOŁY ROLNICZE W PA L E ­
STYNIE. Jak wiadomo, ?n my fiao tro p  jydioWwł 
Sir Eilis Oadoorie pozostawił trzecią Część sveg> 
niajątku lia rzecz siedziby żydowSkioj w PaUstyfiiw. 
Fundusz ten został przeznaczony na łrudowę SbkÓL 
Po dłuższych rokowaniach między rządem aogiel* 
siedm a przedstawicielami Egzekutywy 9jonisiyczbą) 
pułkownikiem K iJ i tm  oraz kierowniKetu <Jep«rW-- 
mentu oświaty Lurie postanowiono stworzyć 2 szko­
ły rolnicze w Palestynie. Jedną przeor..Czjioe d k t 
Żyuów, u rugą zaś dln ArSbów.

ZGON DR. MECHBMJI MOSESONA. W  Nowym
Jorku  zmarł przeżywszy lat 73, Znany uCzOtiy Żydo­
wski j Założyciel „Jewish Trubune“, dir. Necibuija 
Moseson. Dr. Mosęson urodził się w Krymie, o^dec 
jego był znanym rabinem w Rosji południowej1. q k -  
Moseson ogło„,ł szereg ruzpiuW o talftnrtŁse S Ib- 
nyqh dziedzin iah jinkulcj i był również redaktorom 
encyklopedii żydowskiej. W r. 1902 dr. MosęS m zk 
łożył w Oregon pismo „Jewish Tnrbutje" W rokw 
1918 pismo zostało przeniesione do New Jorku i  
stało się kierowniczym tygodnikiem żydowskim w 
języku angielskim.

ŻYDZI, KATOLICY I  PROTESTANCI NA BAN­
K IEC IE CHANUKOWYM, Podczas ubiegłego■ świę- 
ta Chanuki zgromadzili się w najstarszej synagodze 
reformowanej w Chicago Żydzi, katolicy i p n u  rfans 
ci, aby uczcić na bankiecie Święto ChanuLi Bankiet 
ten ■ był bardzo oryginalny Zaproszono jedynie iO 
Żydów, lecz każdy z nich mio sprowadzić swego 
jiąjkpszego ci i-r/e ś ci j ańsk iego przyjaciela. Rezultat 
byl laki, że na bankiecie spotkali się najwybitniej­
si przedstawiciele protestantów i  katolików. Wy­
bitni księża i  pastorzy wygłosili przemówienia .gło­
szące mdłość i tolerancję względem wszystkicń 
ra.s Rabini również odpowiedzieli w tym dwchu n i 
przyjazne przemówienia duchownych chrześcijań­
skich.

ZGON ŻYDOWSKIEGO MAGNATA FILM OW E 
GO. We Filadelfji .m arł nagłe żydowski m ag jal fil- 
n.j>wy Juljan Mastbaium prezes spółki akcyjnej 
„Stancy Company of Arnfericn" Przedsiębiorstwo' 10 
posiada 225 teatrów świetlnych . w całej Ameryce. 
Zmarły znany był jako mecenas sztuki i filantrop. 
Mastbaum urodził się jako Syn biednych rodziców- i 
rozpoczął swą karjerę jako chłopiec od posyłek. W  
testamencie zapisał cały swój majątek sięgający 20 
miljonów dolnrów na rzecz siwych córek. 100,000 do­
larów przeznaczono w  testamencie na rzecz żydow­
skich instytucyj dobroczynnych w AmcryCe.

(•tem unlkn^cia przerwy a  wy­
syłce p>sma prosimy o rychła odno­
wienie prenumeraty na miesiąc 
styczeń.

Z Pałacu Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych

[Wystawa retrospektywna T. Axentowicza i zbiorowa 
S>. Muller;:.

Niezależnie od okoliczności należała się już nam 
mj "tawa retrospektywna dzieł AxentOwiCza, po to 
Choćby, by podeprzeć nareszcie naszą słabą, szybko 
nJatoła "ącą się pamięć i pozwolić jej odświeżyć so­
fcie. Te z dzieł Axentowicza, które stanowią funda- 
Blent znaczenia jego w malarstwie polskiem, A znt- 
CBenle tr.kie mistrz len r: eczywiście posiada, jakkol- 
l l e k  zailili reSowanie ogółu, pędzące z zawiązano.ni 
Oczyma na lep nowatorskich katechizmów, Wymiata 
ae świadomości powszechnej es, lki wczorajszych

Ezekonań i zaciera ślady upodobań i sądów. Praw- 
iwa sztuka nigdy jednak się nie starzeje.
Axentowicz ucierpiał na współdziałaniu dwóch o- 

Cmiennych czymników, a to o-d kultu aientowiczow- 
Ntfego a po drugie od radykalnej zmiany pojęć e- 
Netycznych któ^ą przypisują działaniom ekspresjo- 
Mzmu.

Kult bowiem axentowiCzOwski ściągnął popular- 
■ość tego nazwiska aż do absurdu — do spowsie- 
tfcuenia. Nasuwa s>" pytanie, czy artysta nie povi- 
■len czasem zabronić, zbyt częstego reprodukowania/ 
•woleli dzieł. Drugi czynnik, o którym mówiłem — 
ąkspresjonizm, abstraJiując w tej chwili od ogromnej 

1 iragi i siły duchowej tego kierunku, w zasadzie swo­
jej wrogi byf zmysłowi i kultowi barwy. Za najwię- 
kszy grzech lego m erunkj poczytuję, że sugerował 

jakoby „sztuka'* „miała wstrząsać", targać,

szarpać i Bóg wie, co jeszcze CZyńić z n a sz  cm uczu­
ciem i sumieniem.

„Naga dusza" mało miała w malarstwie do powie­
dzenia w malarstwie, pojętem jako produkt pewnej 
wizji barwy i płaszczyzn. To też realizatorzy eks- 
presjoniztiiu dochodzili do swojego ideału przez igno 
rowaniie koloru, opierając się na anegdocie choćby 
w najszlachetniejszem znaczeniu i hnpertrofji rysun­
ku (stąd faworyzowanie grafiki w okresie ekspre- 
sjoiiizmu).

Spustoszenie poczym One w kryterjach malarskich 
tak zwanej inteligencji, nawet ziwodowo malarskiej, 
jest tak duże, że nie można dzidlić się podziwem 
sztuki Axenlow:icza. jeśli się nie chce uchodzić za 
zacofańca zaskorupiałego. D a nich _ Axentowicz to 
salonowy malarz „główek" kobiecych —  salony, jak 
bardzo są pożądane, tak są niemodne a najmniej 
zaufania budzi się solidaryzując Się z gu łtem salo­
nowych dam.

Trudno i darmo, Aientowicz nie kusił się nigdy o 
Wyrażenie t. zw. boi u istnienia ludzkiego nie intere­
sował się problemem stosunku duszy człowieka do 
kosmosu, ani nie maczał swojego j/endzla w taniej 
zupce palrjolycznej. Nawet w przepięknych Sw oich  
pracach, jak Jordan ruslti itip. obrazach rodzaj o ,vo- 
łudowy-ch punktem wyjścia był jedynie- motyw ma­
larski, zjawisko, jako pewna ilość płaszczyzn b ar­
wnych, jako zagadnienie linji. Przy tej sposobności 
chciałbym podkreślić to, co mi sdę wydaje najisto- 
tniejszem w twórczości tego mi«trzn; miłość d i  ilu­
zji m alarskiej, uwielbienie czarnoksięskiej sztuki 
palety. Na . przedmiot Axmtowicz patrzy bezwąt- 
picnia wzrokiem realisty, ale jako m alarz wie. że 
oddanie rzeczyw taośoi i wmawianie sobie, że saę ją

odtworzyło jest a-bsurdem i p racą  bezcelową, wie, że 
środki malarza nie są  homogeniczne z  środkami 
przyrody i że jako artyście pozostaje mu tylko stwo­
rzenie fikcji a fikcję tę stara się. wywoteć jakztaj- 
mniejszą ilośc.ą środków i widzowi pozwala złu­
dzenie to przejrzeć. Nie podsuwa nam i zeczy, ale Or 
bre z, malowidło w najlepszem znao-^nim tego poję­
cia. '

Świetny rysownik, a nigdy nie pogwołi zapanować 
rysunkowi nad kolorem Znając dokładbie wartość i  
siłę i natężenie koloru, przycisza przytłumia p lo(nę 
barwną i wciera ję w szarzyznę. Jak  nuto widzów 
zdaje subie spraw ę z walorów m alarskich jego ry ­
sunku, jak malarsko zróżniczkowaną jest jego czerń.

W ystawę zbiorową Swoich prac urządził Sc. Mfil­
ier. Podniesiono w ubiegłym r o k i . że artysta tao 
począł się naglie i szybko rozwijać. Wtedy to uderzyć 
mogło. Dziś wobec stałego artystycznego rozweja 
Mullera niema potrzeby podkreślać tego faktu 'To 
Co niedawno jes/cze — mówię" o akwarelowych pej­
zażach i rodzajowych obrazkach — było dobrą za­
powiedzią, dziś jest poważną realizacją. Muller zdo­
łał zróżniczkować plamę barwną, doSłrZeC i oddać 
głębię i przejrzystość cienia i dać  obrazy o Wielkiej 
świeżości i śmiałości koloru. Jest .r nitn Siła malar- 
fk®, k tóra nas zastanawia najlepiej widoczna ,W ko­
ściele w ogi-odz3':‘‘.

Lewkowicza ..głowa starca" ma wiele- wyrazu i In­
teresująca jest w kolorystycznej interpretacji twa­
rzy. '

Nadmienić jeszcze należy ogrom ni- Ciekawy pej­
zaż S*®»yrbuljr. ŻŁ W ald iiiu
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-U- org. , Mizrachi1' dla za eh. Mało poi siei 
|  hiąsua komunikuje:

■yt 1-  i t"  i-\. dnia 2 stycznia 1927 r. odbędzie się 
♦  Bielsku, w sali Kali a tu Zjazd okręgńwy organi- 
JMCyj mixr«chi„ycznych z miejscowości: Auóry-
c n ó . ' JSJtla- Bielsko, Chrzanów, Jaworzno Kaio- 
w m . Nwwy—Targ, Oświęcim, Trzebinia, Wadowice 
I  iywiec,

Porządek dzienny:
L  puattzUenie goiz. 10*30 p.z.dpot.
A) Zagajenie •— Rabin Dr Samuel Hirschfeld.
Ą  ,Wybór prezydjum i komisji permatiencyjnej.
9) NaSZa praca wychowawcza — Rabin D r J.

Ifflewin.
4) Sprawy organizacyjne — p. EljaSz Markus.
6) Dyskusja.
IŁ  Posiedzenie o gódz. 4 popoł.
6) Istota , Mizraci-izniu" — Rabin'Dawid Awigdor
7) P raca palestyńska — Dr Sternheil.
8) Ncszc przyszłe żądania — Rabin Dr Samue’ 

IttrśdtfeUL
9) Dyskusja.

10) Rezolucje.
O godz. S wieczór odbedaię się w wielkiej Sali Ht>- 

teki „Prezydent" zgromadzenie ludowe, na które.Ti 
referować będą: Rabin Dr S. Hirschfeld, Rab.n Da­
wid Awigdoi. Rabin Dr JeCł eSkiel Lewin i p. El 
p ttz  Mart us.

Jttaiśtoa bM i iolskitfi i żifl. I t a i
w  „ i f r a w l e  t r u p i a -

Znana instytucja naukowa „Wileńskie, Towa­
rzystw o medyczne1*, posiadające za sobą 1 2 0 - 
lehiią tradycję naukową, powzięło w odpowie­
dzi na zapytanie dziekana wydziału meayczne 
go na Uniwersytecie wileńskim, prof. O rłow­
skiego, uchwatę przyjętą przez lekarzy zarów­
no polskich, jak i żydowskich będących człon­
kami owego towarzystwa Towarzystwo medy 
czne stwićrdza, że w prosektoriach brak jest 
przedmiotów nauki. W skutek tego wzywa To­
warzystwo wszystkich lekarzy, nietylko we 
Wilnie, lecz i poza Wilnem, by w miarę możno 
ści 7 aopartywali prosektorium w materjał na­
ukowy przez odsyłanie trupów bezdomnych o- 
sób, nie posiadających krewnych, którymby 
zależało na urządzeniu pogrzebu. Wileńskie To 
warzystwo Medyczne uważa, że, biorąc pod u- 
wagę dobro ogółtl, nie powinna żadna naroclo 
wość, której członkowie uczęszczają na uni­
w ersytet wileński, unikać obowiązku ąiewątpli 
wie przykrego dła uczuć religijnych, lecz konie 
czuego dla wykształcenia przyszłych lekarzy 
i dostarczać trupy. Towarzystwo Medyczne 
stwierdza, że brak przepisów w  sprawie za­
opatrywania instytutu anatomicznego w mate­
rjał naukowy przeszkadza pokojowemu załat­
wieniu sprawy. Trudności te mogą być usunię­
te przez wydanie dokładnych przepisów usta 
nawiającyoh wypadki, w których lekarze na kii 
nice i dyrektorzy szpitala są zobowiązani od­
dać trupy do prosektorium.

Jak z tego widać staje Towarzystwo Medy­
czne w Wilnie na stanowisku, że cała sprawa 
winna być uregulowana przez rząd, który po­
winien wypracować odpowiednia ustawę. W ar 
to zaznaczyć że do wileńskiego Tow arzystw a 
Medycznego należą lekarze żydowscy i polscy 
od początku jego istnienia. Jednym z twórców 
tego tow arzystw a był znany ekarz żydowski 
we Wilnie, dr. Jakób Liboszyc, który w roku 
1805 podpisał pierwszy protokół Towarzystwa. 
Wiceprezesem tego towarzystwa jest zawsze 
lekarz żydów**!

Na łożu śmierci przyjęła chrzest ?
Do Pożli mi a przybyła niedawno Żydówka .T. B. 

£ Lodzi, pochodząca z, bardzo pobożnej rodziny. Po 
śmierci Swych rodWtców przeDywała u swoiell kre­
wnych, również pobożnych Żydów, w Poznaniu. Na­
gle Zachorowała ba tyfus i została oddana do szpi­
tala gdi o po l.rzefh tygodniach umarła. Kiedy kre­
wni zgłosili się po .włoki zmai tej, oświadczono im, 
ie. zmai (a zawezwała przed śmiercią księdza i przy­
jęła chrzest Krewni zi nar lej nie mogli temu wierzyć, 
ponieważ dziewczyna była bardzo religijną i zawsze 
utlZymywała wszelkie przepisy tradycji żydowskiej. 
Zarząd szpitala -dowodni] atoli, że przed śmiercią 
odbyła się w obecności księdza eeremonja enrztu. 
Nie pomogła interwencja rabina poznańskiego. Zmar

łą  pogrzebano na Cmentarzu katolickim. Obecnie
zwrócił się rabin poznański do brała zmarłej, ce­
lem podjęcia kroków za pośrednictwem labinalu
łódzkiego, by chrzest zniesiono, ponieważ przeprowa 
dzono go bez woli zmarłej, kiedy straciła już przy­
ton ność. Brat zmarłej zwrócił się w tej sprawie do 
rabinatu i do posłów żydowskich.

Sannai paiiyiiy on l i l i a  u n iM
Z Warszawy donoszą- W poniedziałek wieczorem 

został kilkoma strzałami rewolwerowecni zamcrttc 
wany na schodach domu przy ul. Franciszkańskiej 
27-Jetni Juda Opptnheim Zamordowany otrzymał
dwa śmiertelne postrzały w piersi i jeden w praw ą 
lwgę. Oppeiihcim niedawno ożenił mą i zamieszkał 
u swego teścia. Podobno Znany był połicji .jaro 
czynny komunista. PrZed paru miesiącami poróżnił 
s«ę z parlją  i otrzyolał wyrok śmierci. Z t wstępirego 
dochodzenia, przeprowadronego na miejscu, okaza­
ło śię, że Zcl.tnchru dokonało czterech mężczyzn. Cze­
kali oni na Oppenheima na fcehodadh. Lompę oświe­
tlającą schody zgasili. Gdy Oppepiłeim wszedł na 
trzeci stopień padły Strzały. Z abory  zbiegli. Za­
rządzony pościg na raasie n>  óaJ rezultatu.

Niektóre pisma zaznaczają, że zachodzi tu fatalna 
mHvłlŁa. P odobno zabity Im j  Oj; jen/ieim nigd\ nie 
bral udzialU w a. eta ~partji koniuttLiyczne]. Z po- 
v . uu clę,.litości nie rozpoznali zamachowcy osoby 
wchodzącej tfu schody,''a kąoząc. że jest to ich da­
wny towai zy .z partyjny, strzelili do niego.

  o§o---------
j AROSujAW, 'Kor. wł.). Dzień oszcięduości. — 

Z Tu cha »J-jJstyęanęgo. — Walne Zebranie Z. T. 
G. S. Dr»r.

Ołiegdaj odbyło się zebranie przedstawicieli właidz 
i instytucyi miejscowych Celem przygotowaniu dnia 
oszczędności który odbędztte się 9 styuzma. Akcjo 
propagandową ob?jmie odczyty, zebrania itp.

Tutejszy Koftelet Lokalny Org. sjenistycznej ko­
sztem więksZegu wysiłku fińansowego wynajął lokal 
dla celów pajlji, co powitać należy z wielkiem u- 
znaniem. Otiegdaj odbyło się posiedzenie sprawozda­
wcze K. L„ na klOrem delegaci i  drem Spatzem aa 
CZele złożyli Sprawozdanie z prac i uchjyał konfe­
rencji krajowej Org sjon odbytej niedawno w Kra- 
kc w ie.

Ubiegłej soboty odbyło się w sali Jad CltaruCim 
doaoczne Walne Zebranie Ź .T. G. S. Dror. Sprawo­
zdanie ustępującego Wydziału złożył wielce zasłużo­
ny pre<es p. D r  Preissmann. Jak ze sprawozdania 
wynika, sekcjo gidumstyczna pud kierownictwem 
mgr. Tenzei a rozwija się bardzo pomyślnie, ponadto 
bałdzo czynną była Sekcja dramatyczna, Dozorująca 
pod kierownictwem pp. Turnheima i Zieglera. Zupeł 
nie natomiast nie dopisała sekcja foolbalowa. Po 
udzieli niu absoiutorjwm i votum ufności ustępują­
cemu wydziałowi Wybrano nowy wydział z p. drem 
P i e U-matołem „a ciele. Niestety ! nowy wydział ńie 
posiada dostatecznej ilości ludzi do kierowania po- 
szcżególinełto sekcjami sportowo gimnasiycznemi.

SOKOŁÓW KOLO RZESZOWA. (Kor. w ł). Spra­
wy kaltdac  1 sjOuMyC/ue.

Na c z d o  spraw żydowskich naszego miasteczka 
wy Suwa się sprawa - ąnału, ciągle jeszcze zabagnio- 
na w sposób — jak na galicyjskie" nawet sto­
sunki — wprost zawstydzający. Panowie kahalnicy 
toczjj między sobą Loi leryckie boje na tle ambicyj 
czysto osobistych a  w  dodatku śmiesznych, nato­
miast nie mapi latU ego zrozumieniu dla spraw na­
tury ogólnej. . :y

Ze spraw lifołfiaralnych Zs^io.tować mamy wieczór 
pieśni żydowskich, rw którym z wielkim sukcesem 
wygłosił referat ł recytował własne utwory znany 
poeta ludowy p / ’Nąhpm Sternhe.m z Rzeszowa.

Odnośnie do ńpfą^ sjonislycznych musimy wyra­
zić życzenie, aby Egzekutywa krakowska bardziej 
sie nami zajęła,

KĘTY. (Kor. w ł). Uraczytości z okaaji jubileu- 
szu z. F. X.

Z  okazji święta Chanuka o raz 2ó-lecia Ż. F. N. 
odbył się wve.:zór uroczysty, na którym p>o zaświe­
ceniu ś\s ieczek i odśpiewaniu przez chór mięszany 
pieśni hebrajskich wygłosił bardzo piękne przeroó- 
wieisi- prof, dr. Zipper z Bielska. Pozattm =tano- 
wiło atrakcję wieczoru wyświetlenie filmu „Podróż 
po Palestynie' , co zawdzięczać mamy zabiegom pre­
zesa Komitetu Lokalnego Org. Sjon. p. Munka. Li­
cznie zgromadzona publiczność wyniosła z wierzoru 
jaknajłepsZe wrażenie.

Nadto urządziła także i Czytelnia miejscow a . Hat- 
cbija" uroczysty wieczór mułtabetiszowSki. Na pro­
gram złożyły się deklamacje, produkcje muzyczne 
c.iaz przetnów-ieilb p. dfa Grafa. >odczaS obu wieCzo- 
:ów zebrane aa  2  ł  X. około 300 zł.

Odpowie O  jM io na wszelkie pytania

im  M m  w
dla

Hamlin. Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa
i w raz z w. m. Gdańskiem  
W ydawnictwo: T-wa R eklam y 
M iędzynarodowej Sp. z o. o,
jen. rep r.: R u d o l f  N O M 8
Warszawa, ulica Marszałkowska L. m

k l a l p  w k O w m d  i w ytn n lw R .
PizećLf .wicielstwo:

K. Kirszówna, Kraków, Zyblikiewicza 16 — TaL 27191

TRYBUNAŁ KOMPETENC YJNY. Powołany w 
wykonaniu artykułu 80 konstytucji na mocy ustawy 
z dnia 25 listopada 1925 r. Trybunał kompetencyjny 
zo.Uił przez prezesa legoż Trybunału, D ra RÓżyC* 
kiego, zupełnie zorganizowany i rozpocznie swoje 
czynności w dniu 3 stycznia 1927 r P re z . Dr Róży* 
cki przyjmuje w sprawach trybunału w swoim ga­
binecie w gmav.ilu Najwyższego Tiybunału wdmioi- 
slracyjnego, Codziinnie prócz £ aniedziaików i cwW-T 
ków od godziny 1—2 popoi.

NOMINACJE, TRANZLOKACrE I ZW OLNIE­
NIA STAROSTÓW. Minister Spraw W ewoętrmyctl 
zarządził szereg następujących zmian na siaaowi- 
skach starostów m. in. A. Krause, starosta W Lub’i- 
rde, przeniesiony został do LuDŁ.towa; d r. Sł. U* 
żarski, starosta w Zamościu, j rzenieSiony zootał d e  
Lubaczewa w M ilopolsce Y>: -chodni j j ; St. Mańkow­
ski, starosta w Lubartowie zwolniony ze służby Zza 
zasadzie art. 116; wydalony ze służby państwowej 1 
oddaniem pod sąd Augustyn Banozyk, zastępca ko­
mendanta głównego policji w województwie Ślą­
skiem.

PROJEKT K O LEJI MOwZGZENiCA—cróRŁICH 
—WYSOWA—KRYNICA: Dnia 15 Lm. odbyło sią 
w Gorlicach w sali „Soaola bardzo Mczne zebiutula 
przedslawiciew instytucyj pubłzczjycli i prywatnych 
tudzież osób, Zainteresowanych projfetSef, IłSftowy 
normalnotorowej linji kolejowej Moszczer a  —Gorli­
ce--Vs ysow i—Krynica. “Zebi a nie ped j.ttewodnic- 
twem b. prero era nr. Skrzyńskiego uchwaliło jedno­
myślnie dążyć do urzeczywistnienia projektu bud<^ 
wy lej I oleji. W lytu ceŁu wybrano komitet budowy, 
którego zadnniem będzie zorganizowanie Odpowied­
niego kon-orcjum względnie spółki dła przeprowa­
dzenia tego przed&ięwziecra, nawiązanie Stosunków 
z kapitałem polskim i zagranic nym i , ogóle podję­
cie wszelkich kroków zmierzających do rea liza^ l 
tej m y śli. Na czele komitetu stoi b. pretnj. Skrzyń Ad.

POGODA W ZAKOPANEM (biuletyn Pol. Tow.
Turysi.) 29 bul : Przeważnie pochmurno, opuńj
przelotne śnieżne, lekki mróz, wiatry fcaCuodbit. 
Śnieg w Zakopanem 17 cm, Mi rskiem  Oku 30 Cdi, 
Hali Gąsienicowej 23 cm. Temperatura 0 stopni w 
południe 2 stopnie ciepła.

SPADEK CEN W POZNANIU (A W). Ceny nie­
których artykułów pierwszej potrzeby puidf? w  P»- 
znaniu po świę ach dość wydatnie np. spadłe
w cenie o  6—7 g r na litrze.

NACZELNIK W IĘZIEN IA  SKAZANY NA WTĘ 
ZIENIE. Dnia 23 bm w sądzie okręgowym w Gru­
dziądzu odbywały się tajne rozprawy przeciw nacsseł 
nikowi więzienia Stroińskiemu, który zub-wolU jedną 
z więzionych kobiet Skazany zo t u aa. 1 m  eAęc|; 
więzienia. v

Odpowiedzi redakdi
HELENA L.: Zależy to od poczucia własnej go­

dności.
ESKS 1888: 1. Stenograf ja hebrajsaa istnieje. Spuno 

wadzi każla większa księgarnia żydowsku. 2. Zapy­
tać prof. Korbla, w Krakowie, Akadem ja handlowa. 
RUDNIK ii S : Haolaim, Londyn WC1, Great R... -ałi 
Str. 77. W Krakowie: Tarbm, Zi dom. 17.

CZŁONEK: Ma Pan rację!
P. A. CH. LIFSZYC, RZESZÓW: E ip ress  Ccę*

slochowski, Goniec Częstochowski. K urjer Zagłębia 
(Sosnowiec). W Poznaniu: Przegląd Poranny, uL 
27 grudnia 5.

LOKATOR F .: We wczorajszym numerze podap 
Uśmy.

MANDARYN: Jest państwem suwerezmem. 
ma znaczną władzą
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Tajemnicza tragedia we Włoszech
mogąca rzucie światło na pamiętną aprawę Statkiewlcza

W warszawskim „KurjurZe P«**uny*n*‘ czytamy:
!W krótkim cna Sit" j)o pmniątnym wstrząsającym 

(L.m acie przy ul. Chłodnej ¥. Wuriwawie, ł  dzle dyr. 
b w ,  _,id .Stalktawic* wymordował całą »WV>ją rodzi­
ny poczem sa n  (KMłmwU ih. ż jo u  rdorayły się ko- 
ie u o  trzy zupełnie analogiczne wypadki trogedji, 
która dotychczas bjtfa beApczy kżadoą w ki 'łnła u- 
iMj kronice. Pietwaay w Ponwntu. ^ |w v  we FęAn 
cji, gdzie pewien wytnanlow *ł ań dwie rcv-
dzhZy, sw'o fi Hu JU  i J i-*•H&tA/tr W™ *V. śwożo w« 
[Wtoi^ecłł1 w.tiOttfao.

Sprawcą kp«gqdj' 38-tett* gtfftuąay »*iwuikal 
PaW eł tinuIj«A u o u i i n .  w n . w ak .il/ w B w gano 
W UUTHi MuiMriJ jego tlifeoldtni Synek- j*dyw»k 
P aw eł 1'eWwi w  drowi 4 j W  teLwłlkvw wjwu Htow- 
Opieleoiwa*. s« « j  dMjatąaigai «d m ^h •v uuh żWi 
■tdwokata. MajcwAw* iw tw ó  jjitaÓawMHM w e ł k ibłt 
dy*i*tM„c. ł o yla p. JUuOonWa z HPdtiOMUt *wó- 
wwl. jak t  sypkim  «  to* 2a„zze Co
niedsiołę, ł a u Bu *  puueuiiąj. $tamgel&taa w  w jc - l j  w 
scuptą wieczorem. Eoi we' anepo ńę n  19 boi. Słu­
żąca, Lłjr i wjpieńMata ga do wtowi ani. w e auu- 
wwąyla w jfmto m/mśkum . mm =IŻę BŚCCegO nie kji n.ta 
Bcge. Straszliwe poli.-jowoswa oidkrj to dopiero naza- 
fttsa, gdy około PMUOSU. nikt jeazesr domu star r 
IA U  Uanttbltoirii HU obmWWJ i MfeaMkaUle pv&u«ta 
wato wHthii P PutUjfcoie jak -w oprawie Słauuewi-
u ł . pejeb ; u agodja aMfem % lj zcefeeW-tnwwać 
OokłtrJn. na pr-w. »mto mkMt^ofoh mułów. Adwo­
kat 0 »  tkwm . ptwędawitayMId 81  Mtaudrdowwł śpią­
cego twego ejet. W y m nig  nt tjlwerww j mimMy 
ałwdeić panią Carikmera. rU, »Mga wąątoważoh ku 
mtąttzy >Onti tg i synem JtooeotMi WiJklu roepacidlwa 
Walka. Adwokat pt waliws*y na podłogę .. »rus*kę- 
JL *ę unłuwoJ Ją wwlasUS, pet w t dobił dv c n*. 
wjtatŁafcaal rewolweru. Po dokon dw  wch oktepoo- 
J j, poszedł do pokoiku, w Łtóa.ym spał jego syn i 
■dwaieś dWoma wy.rtrŁałonił ds- «oioo -we poiośył tra 
fM  ma miejscu. Maleńkie j>włoki stoki) z ,pte>yjune.n 
Oa iduk. . Ziudmiuue je z isjeZŁaj zi skrzyżowmoenii. 
Ma piersiach ofiary ojcuc- morderca j.loiył k-rucy- 
S*s, ow i fotoggrajjk &'K»j zmarł, j żony — matki

Zfrtiioi-dowanego dziecka. Polem dopiero dokonał o- 
sletniej egzekucji na sobie samym.

V pierwszych chwilach IcaŁetlja zdawała się h jć  
najzupełniej aiepojęiu. Niebawem jednak tt/.ysk«n»o 
wyjaśnienie. Siostra serdte/jnego przyjaciela adwo­
kata — łwoldlercy, pelnioCa 11 -Mego funaCje <l«kty- 
łogrułkl Agnieszka Cresoinl, znała oośl.łdoie drft- 
»?'zii jego łkuszy. Ryla ołm najł/kliwssą, najbardziej 
<4*UMK! j«go duszy. Kocha la go ploniiemi on tkhwem 
nczuciem, którago jetltwk nigdy przed łiiim nic uja- 
wiuła. On żywił do niej lylko bozgraniicsue zaufanie. 
Nirbyla n* wojnie w iru iteiira&łenpi była przyczyna 
>«ioiłftVaj<Kej męki życiowej «utwok»Ui < rbou sra 
jnujdujiąGoj w reSiw-HH rozwituwuie w ka^edji c*te- 
roeh istot. im .  przód Wly pauoa Gł-etOUii w osła- 
tiach m m i i  «łi Tiili ich przosukozteil i odwoł j*c ..a w 
r/irmiariecii zamordowuMla swej żony i pozbawienia 
się życia. Petem sgdziu, śe aLohezpiecseństWo c*v- 
nów r o n i A i  te  słreojf neMcctętoego ueuristenólsa 
już miiigłe, chociaż, często pow terW  «łl jei, ze 
icuei ocubiai' Sobie ż j a „  ptrzyc^em dosmwiał aaw- 
um, że otedaje mu ptd oju m yjl, im po jego zgonie 
jego m iłrgetnir d teeku , prawdo podobnie olsjittiosre 
już jego chOcobą i  jego ro d n ie  — siarustkowi* me 
będą mogli aktae iię  wobec ży » ”. Wióra p _  -y Ote- 
scini, 4e ponure le reiluksje s*ie,mnJH» °daew«<ku 
w czynach, efta ra ła  się ue fakcie, iż adwohai z {kaw 
dziwem -zkubżH sil .a jddwwaJ się jauowjbaitWej 
muężonej pi w ij Lecz le właśni* zamiast ^..nyiwt’ c 
mu ocokiwe, ostoteozme gc egutsiio, puwoJrujęc; nie­
zwykle apołęgowanie cborouy w9fc»taL jśeuStkjącegio 
prMtnęcaeoia umysławeflO.

Czy nie to aablo podłoże rSheak) * StaiUisWiCZą 
i czy całe jego ponure M ozctkupe uińoty wowaaie 
powoi tawkme w ttdc Zwtmym yegb „tesiatoeOBie" nie 
było tyłku sztuczhem i pajzupelnuj mc wwpńłlago 
t  wlaściwemi piZyeżynami ‘cagodji nie 5. 
dowodzezdem, k twego potrzeby nie. om.auw da ro ­
m ańska ptyUtologja adw okat. Z CoUo? Przy ze­
stawieniu tych dwóch uderzająco podntMiyob unge- 
dji wydaje się że tok Ltotaie być mzMŻalO.

Rozmaitości ze świata
iM M iii m .  M w  M f i i w

C U K » <( i  W i r t i r fH>K*«i
M o j t t w u

Słynny ©giptołog, prof. uniwersytetu w Chi­
cago James Braster, demonstrował przed gru­
pą uczonycli i dzieuutkaray złotego ‘cieliła, któ­
reg o  znaleziono śród wykopalisk w Palestynie, 
•  który stworzony został przed 3500 laty, a 
w lłc  jest a 500 lat starszym od złotego cielca, 
którego stworzyli Żydzi p o d czas wędrówki 
po pustyni za czasów Mojż«,za. Cielec ten zna 
tezkttiy został w  grobie królewskim w Pale­
stynie Pozatem prof. B raster pokazywał pas 
0 ’ doblony wzoratnl okrętów 1 wiele złotych 
aaczyń, złoth szpilkę i inne cenne zabytki.

f*rof. B raster zakomuiilkoWat, że zgodnie ze 
in&!ezkmettii doKumentami królowie palestyń- 
«CV Jeszcze pkced przybyciem Żydów byli w 
stosunkach zateżnołci od faraonów egipskich. 
Znalezione rzeczy naeżały właśnie do jednego 
l  tych dav,rriych królów palestyńskich.

Szałjapm za munitę otrzymąje 
Ifśląe (Ui Ui u«kr

łPrzeci' ko znanemu śpiewakowi rosyjskiemu 
Fedorowi S. aljapinowł wniósł imprcsarjo anie 
rykajóski skargę o ocwnŁodowaiue, któca- wy- 
WDłłb pov a»ecUną ê»«owrcję, Impresaalo ame 
rykaóski Lyno zaprosił StsaJjapina, by wft< |̂ 
* M zł  w akademji miejskiego teatru w Hailor 
dale. Po dftu îeb pertraktacjoai zgodził »łę 
fruljapin za umówioneu ho*0iałjum w kwocie 
4,000 cWar ■», które kazał sobie wypłacić 
pru d p**ed itawieniem, bnpresarjo rozwinął 
t«L szakmą reklamę, że publiczność wypełnUu 
•zczebue pat< Pubłjczność z njecieipltwościę 
oczekiwała, aż na «siradbie 4av. i się Szalia­
pin- Wireszcie Szaliapin zjawił ; odśpiewał 
U jf z „Cyrulika sew.lskicgo“. Publiczność »za 
Ma, żądając nadprogramowej piosenki, ale Sza 
)opi.n odjechał do w «go hotelu, a Uagtępnie 
9 « tc ił  Harf ord. W teatrze dzikie wproś; ioz

g ryw ały  się sceny, gdyż p i^ lk ^ n o ść  buriliwiie 
p ro testow ała  przeciw  atraniserom, a  gdy L M o  
u s iło w a ł się napraw iedliw ić, puU icanożc nie -o  
p u śc iła  go d o  głosu. Teraz L is to  za sk a rż y ł Sza 
lja p ln a  o odszkudwnnie, a  w  »kard*« p o d n ió d , 
że S ealjap in  śpiew ał tylko m te ry  minuty, a 
w ięc *a l^aidą uijnutę dos<ał 1000 dfaluitW . — 
Je*t to  najw yższe K pA bfafj^ lu , ja k ie  do tych­
czas o trzy m ał śp iew ak w  A m eryce. S zo ljapm  
natom iast «toi n a  stanpw iskui że w ielka tu ja  
z ,G y h p ik a “ w y .ta iu ij j ' au sp ln ie  jaką num er 
k o n c e r tu  i  że nie b y ł w oale oO ow lązsuy d 0 
naddatków '. —

iiH  mn HHPfM Midi nUm !
Józef lo ^ b iid g e  z miejsoowosci 'Vt*hi,'n W sAmie 

N iwOjci ukitti atanąt niedawne przed ai m  i Wa­
n n y  aosial na 30 dni aresztu za uszkodzenie cudzej 
własności. Zasharż',! p  do a  dv jego władtiy syn, 
który byt taualjkiełn riója. Młody Tnwbrtdge spra­
wił sobie apgral, a  od tego czasu stary TW briwdge 
nie Bfioł in i chwilki spokojnej w danwi. A p # »  wę­
gle mu dźwięczał koło ucha ale gorzej jeszcze było, 
gdy aparat był Zop»uł.y. Wówczas syn go napraw UJ 
wiercąc d ttn iy  w Solana en, używając Waytwy ojca 
Albo toż ronttoiiych im  ych przedmiotów domowych. 
Cierpliwość ojca wreszcie się skończylh i w napa­
dzie wśoteklosci rozbił siekierą aparat. Być może, 
że Ui reakcja była zL.j t gwałtowną, ale nikt chyba 
nie zaprzeczy, że była uzasadnioną. Sąd jednak sła­
ną] ba Innem stanowisku t skazał wjca im 10 dola­
rów oraz 30 dni więzienai AAyrak zoatal zawieszo­
ny, skoro ojciec pr-yrZi ki synowi 30 dolarów na 
te.iupwo nbr.ego aparatu, ora* obiecał, Że legi. apa­
ratu już Więcej nie zm oczy.

HiiTtiaii iii l i i i l^ i  u  iwtni n  tłin im
Pisaliśmy Swego caasu o śmierci Wiełkiigu Czaro- 

dzjeja i  zaciekłego wroga spiryty stów Hudaniego. 
Człowiek ten, który sw em  «zUiczkom> akrobatyecae- 
bki « atndzii podaiw całej Europy, poświęcił ostatnie 
lata swe^o życia zdemaukuwamau oftzuJjw i ozinja- 
tych m*d|ów Tfuduń nopisnt kilka broszur, w któ­
rych podaż że celem jego Ż70U jeet walka z. sp.,rt 
tyzmem. Wyznaczył toż wysokie nagrodę dto ta«-

djów. które potrafią przeprowadzić UOwód .'eizle^o- 
jacy żadnej wątpliwości, że dudly - ^pośrednio zo- 
muitlkują się z naszyłn światem. Podczas jednego So 
Swych referatów im arl nagle Hudini na udar «e 
Otóż teraz dmiosją pismu amerykańskie, ż j  bill 
zjawił S r  jaku hu cii i oświadczył, że kałoje 
swojej kiuupaiiji. którą prowailv.il pi zocżw opary 
Mitowi. .Szkoda, że »iem« drugiego Kudinzogo, ta r  
ryby zdemaskował lego ductia Iłudimego, jprseZMLONk 
jiicego t. lamtego św taia1

Niezwykłe szczacie t |n r f l
Pized T> lały niejaki Paiino otrzymał oó aatą) Kó 

my polecenie zainkasowania długów w.kwwdle 
dolarów w Holiwji. Ponieważ dłużni z hilo ińÓgf i
czas zapłacić, PalinO przyjął jUUItinał p itnięlliy  
wałek grunlu. Firma Jetlinakowoi Z tą  oapItaU 
chciała się pogodzić, wobec ceego pole K> 
własnością Pa lilią. Teraz na tem polu odkryto p fr  
kłady cyny. i ki lak I rogate, że wynoszą psa wio iM ż  
siatą cz.ęśc zapasów cyny na świecie. P o  36 whgl ta- 
tacii został Patki o nagle ^ J ja rd e re m  aunryUPOUML

Z a k rn a
,,IRENKa“ i konkurs Fanametu tKkio teatr Al  

ctia“).
Przydewszystkieni o konkursie, bo to ]Mf t p n w t  

bara.io Ważna, rzekłbym, niezmiernej Wprost d0nto> 
slpści, sprawa, opchodząca nietyiko „niżej poc^uhi 
n e t o a l e  cały Kraków, całą Polskę, ba całą ludą- 
kość. Otóż — do rzeczy!

Pokazywano nam rozmaite typy i typki piekąc-- 
ścl kobiecej, a ani jednej naprawdę pięknej ale w  
dempntsrowano nam kobiety. Podnoszę Litr, ude­
rzam w wielki dzwor. trwogi 1 wpłań. biad"m z 
przerażenia giosem: Otnie pieKnoM Kobiety; Nlcfbk 
już pięknych kobiet!

Chociaż jestem tak barczo przerażony, tedażko- 
woż się z tego cieszę, bo zzWsze * ierzj iem, że Są« 
iicnbauer ma rację, twierdząc, że my mfżczyźńi. je­
steśmy zuacznie piękniejsi od kobiety- Posuwarh iie 
dalej i twierdzę, że najpiękniejsza kobieta nie warto 
funta kłaków. Powiedziałem to z przeraźliwą i«sfct 
wiedzą warjatów i — uspokoiłem sir.

A teraz „łrenka", względnie Colleh Moore. Ł*dna, 
wzruszająca, sympatyczna gęba, aet pócoz te ptąWb 
kacie z pokazem mód. Święta ruója przyjaciółka mc 
spala przez całą noc, a ja biedny Sokrates jcktetn 
tylko — literałem...

Natomiast bajeczny był skecz filmowy z Butto 
nem Kęatouem. Każda komcdja tego smutnego urwi 
połeia niesłychane wprost pdkrrw a perspektywy fik 
inofu. Co za możliwości ukryte są w życiu li Uk**ifi!

m m L

2* sponu
Ó LiaGAW AA S A  BOISKU WAJUw bBL

Zwrsą^i s«k*ji ijkjrtwW Btawwjęh Z. K. S. Maki ahl 
otworzył jole w latoeh uWgiiych sba^awkę na Wto- 
sneon boisku. Chcąc uprzystępnić .tzeraktan mosotii 
ap r u wianie t«go sportu, wystarał «ię w n ą ł  o -tabu 
instruktorów, ktyrż-y w omrCzosiych godeeeectł będą 
adi-ialah nauki IjUtdy dla puCłHZkająOyafa joedy ,b lis ­
kiej i sttuctfiej Rownoceatodię roapoętofto *i jj-p-
huCkeyowe na lodzie.

Członku Wie sekcji fcerzysłają 1  jak najdalej M«- 
Cych zniżek tylko za OkaZlajuecH legntymacji Sekcyj- 
i*ej.

Wszełkich informacyj udsiele jaaośeż wpisy przyj­
muj r sekrettwjat w lokalu klubnwym przy ul. Cer> 
Irudjr ® We Wtorki i Czwartki od gróz. 8 -  9 Wię».

> . IffiPSŁWSi,.
mm j t
BARA HBBZOG KALMAN RIEOMAN

Kraków 
zarąw eo i w ^rudo iu  1929 r.

Osobnych taWtodytatoft tSe wyżyto ety.____

Z u k az ji zMłdbih p . Mboi Lódóht«f i  p. 
Willi D ąutscherem  derdi csole g fa ta ltiją

Saulow ia lidh tw m a 
Wiodaii, iKBóald 1898



f c  m „NOWY DZIENNIK" piątek 31. XII. 1926. Wk. f

KRONIKA
Wschód
słońca 
8 m. 45

Grudzień

30
Czw artek 

25 Tebet 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 83

Przed przybyciem Sir Deedesa do Polski

Z organizacji „Tarbut"
Z  okazji tygodnia Tarbutu  odwiedzą delega- 

«f „Tarbuthu" następujące miejscowości:
W sobotę 1 stycznia 1927:
Wieliczkę p. M. Szm^Jewicz 

W niedzielę 2 stycznia 1927:
Jarosław  Dr. R, Feldschuh
ft^eszów M. Szmulewicz
Tarnów: pp. Benzion RappapoH i A'. Ein-

Dębicę O. Silberrirtg,
Oświęcim M. Mnrguliotlf,
Bielsko Dr Blatllierg 
w poniedziałek 3 stycznia 1927 
N o w y  Sącz A. Einstein- 
Ropczyce O. Silbcrring 
we wtorek 4 stycznia 1927 
Krosno A. Einstein 
Radomyśl w .  O- Silbcrring 
we środę 5 stycznia 1927:
Tasło A. Einstein 
Bochnia O, Silbcrring.
Komitety miejscowe zechcą poczynić wszel­

kie konieczne przygotowania dla odbycia zgro­
madzeń itd.

— Z OKAZJI TYGODNIA CHALUCA odbo- 
dai« się diziś we czwartek zbiórka uliczna i ka 
w jam iana na podstawie zezwoleniu Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych oraz Magistratu 
Uroczyste zamknięcie Tygodnia stanowić bę­
dzie raut, urządzony przez Ezirę Chalucową 
w najbliższą sobotę. Należy się spodziewać, że 
społeczeństwo nasze, świadome wielkiej roH ru 
chu chalucowego w ebecnej chwili- nie poską 
p i ofiar w najbliższych dniach wzmożonej akcji 
na rzecz cbaluca-

— DZIEŃ POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
Obecnie unływa la t 36 od chwili, gdy w na- 
szem mieście rozpoczęło działalność bumanitar 
ną Krakowskie Ochotnicze Towarzystwo Ra­
tunkowe- Udziela cvno mieszkańcom m. Krako 
wa i okolic bezinteresowanej p0mocy. skoro 
tylko ich zdrowiu i życiu grozi niebezpieczeń­
stwo. Prawie co drugi mieszkaniec m, Krako 
wa miał sposobność doznać na  sobie lub swej 
rodzinie zbawiennych skutków działalności 
Pogotowia Ratunkowego. W  bieżącym roku Po 
gołowie Ratunkowe udzieliło pomocy w  prze 
szło 6000 wypadkach. Do wykonania atoli hu 
m anitam ego zadania potrzebuje Pogotowie Ra 
tuhkowe materjalnej połnocy Społeczeństwa i 
zwyczajem lat ubiegłych z okazji Nowego Ro 
ku odnosi się do ludności m. Krakowa i okolic 
z gorącym apelem  o składanie datków na cele 
Pogotowia Ratunkowego Datki przyjmowane 
będą: 1) przez adm inistracje pism codziennych, 
2) pi®ez wszystkie aptek ', 3) przez zarządy fa 
bryk, banków i większych Przedsiębiorstw han 
dlowych, 4) podczas zbjórki przez kwestarzy 
zaopatrzonych w legitymacje oraz cPnslci i pu 
saki Pogotowia Ratunkowego (niebieski krzyż 
na  białem polu). Nazwiska ofiarodawców skla 
dających na listę conajmniej 20 zł. podane hę 
dą do Publicznej wiadomości

TRADYCYJNA .fREDUTA PRASY", Syn 
dykatu dziennikarzy krakowskich odbędzie się 
dnia 1 lutego 1927, Zebranie komtetu reduty 
odbędzie się dnia 3 stycznia 1927 — o godzinie 
7 wieczór w redakcji .,Czasu".

— SYLWESTROWY DANCING SYNDY­
KATU DZIENNIKARZY w salach rostauracji 
„Udziałowej" przy placu Szczepańskim w dniu 
31 hm. zapowiada się niezwykle interesująco 
z uwagi na nadzwyczaj artystyczny program 
kabaretu, w którym wezmę udział pierwszorzę­
dne *iły scen krako  kich. Po kabarecie roz 
pocznie się dancing przy dźwiękach doskoaa-

Jak wczoraj o tern donosiliśmy, przybyw a 
znany działacz na rzecz odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie, generał ar- 
mji angielskiej Sir W yndham Deedes w  przy­
szłym tygodniu do Polski, a w dniu 10 stycznia 
do Krakowa.

Czytelników naszych zainteresuje z pewno­
ścią życiorys tego znakomitego męża stanu i 
szlachentegó przyjaciela naszej sprawy.

Generał Deedes urodził się w roku 1883. Po 
ukończeniu 17-go roku życia, wstępuje Deedes 
do jednej z brygad strzelców angielskich, gdzie 
dosłużył się stanowiska adiutanta Frencha. Bie­
rze udział w wojnie przeciw Burom, a po ukoń 
czeniu tejże zostaje mianowany' adiutantem 
angielskiego gubernatora Malty.

Niebawem znajdujemy sir Deedesa w  armii 
tureckiej, gdzie jako instruktor, organizuje żan­
darmerię w  Smyrnie i w Konstantynopolu.

Rok 1914. Na ulicach Sarajewa padły strza­
ły serbskie... Europa stanęła w  płomieniach 
wielkiej wojny. Sir Deedes podejmuje niebezpie 
czną podróż z Konstantynopola (przez Niem­
cy) do Anglji- Ostatnim pociągiem przed zer­
waniem stosunków dyplomatycznych między 
Anglją a Niemcami przybyw a Deedes do Lon­
dynu.

Koszary londyńskie opróżniają się. Dziesiąt­
ki pułków ciągną na front. Sir Deedes zostaje 
przydzielony do egipskiej ekspedycji wojsko­
wej. W raz z ekspedycją egipską bierze udział 
w  całej kampanji palestyńskiej, składając nie­
raz dowody męstwa, odwagi i głębokiej wiedzy 
strategicznej. Szybko awansuje sir Deedes, aż 
wreszce bezpośrednio po zawieszeniu broni zo­
staje mianowany generałem brygady.

Po zawaraciu pokoju generał Deedes w yzna 
czony zostaje na stanowisko attache wojsko­
wego w Konstantynopolu. Z Kostantynopola 
zostaje przeniesiony do Kairu, gdzie w  roku

1920 stłumił rozruchy antybrytyjskie.
W krótce powołano go na stanowisko gene­

ralnego sekretarza przy rządzie sir H erberta Sa 
muela w  Jerozolimie. Stanowisko to odpo­
wiada pod względem faktycznym stanowisku 
prezydenta ministrów przy rządzie niekolonjał- 
nym.

Wszelkie zarządzenia i ustaw y podpisuje o- 
bok W ysokiego Komisarza, także generalny se 
kretarz, k tóry  uprawniony jest również do za­
stępowania Wysokiego Komisarza.

Dzięki sprawności i energicznej działalności 
gen. Deedesa został rząd palestyński, noszący 
jeszcze w  roku 1920 charakter w ładzy czysto 
wojskowej, zrekonstruowany na normalny, od 
powiadający stosunkom palestyńskim.

Gn. Deedes m m  z. d n a  t  t a m
W niedzielę dnia 2 stycznia zrana przyjeżdża 

do W arszaw y Sir Windhaim Deedes w towa­
rzystw ie dra Leona Lauterbacha, sekretarza e- 
gzekutywy sjonistycznej w Londynie. Tego sa 
mego dnia, wieczorem w jednej z największych 
sal stolicy odbędzie się uroczyste powitanie 
gościa. Oprócz sir Deedes‘a w ystąpią też zna 
ni politycy i działacze żydowscy. Gość swe 
przemówienie wygłosi w  języku angielskim, 
poczem zostanie ono przełożone na polski i ży­
dowski. We środę odbędzie się konferencja pra 
sowa z udziałem gościa, a wieczorem raut na 
cześć sir Deedes‘a, na który zaproszeni zostaną 
przedstawiciele rządu polskiego, poselstwa 1 
konsulatu angielskiego, oraz dyplomaci. Sir Dee 
des pozostaje w  Polsce do 15 stycznia. Gość 
6-go stycznia przybyw a do Łodzi, gdzie zaba­
wi do soboty wieczorem. Później wyjedzie do 
Lwowa i Krakowa, skąd z powrotem do Lon­
dynu. W W arszawie jen. Deedes będzie teź 
przyjęty przez koła rządowe.

Tajemniczy mord rabunkowy w Krakowie
W czoraj rano zastał zawiadomiony urząd śledczy 

„pod Telegrafem" że w składzie drzewa W achtla 
przy ul. Kamiennej został zamordowany w nocy do­
zorca tego składu Mikołaj Piotrowski. Przybyłe na 
miejsce organa śledcze zauważyły w budce, gdzie 
mieści się kantor składu, trupa Piotrowskiego leżą­
cego na ziemi z ustami zakneblowanemi szmatą, gło­
w ą obwiązaną prześcieradłem i kołdrą, zaś rękami 
i nogami związanemi sznurami. Na głowie zauważo­
no liczne sińce, pochodzące od uderzenia tępem na­
rzędziem. Sprawcy rozbili biurko, szukając widocz­
nie gotówki, jak również szukali gotówki w  rze- 
cZuCh zamordowanego, na co wskazuje bielizna P io­
trowskiego, wyniesiona między deski.

Bandyci dostali się do składu prawdopodobnie 
w czasie, gdy Piotrowskie dibywał obchód po skła­
dzie i wtargnęli do budki podczas jego nieobecności 
Piotrowski zastał prawdopodobnie sprawców w bud­
ce a Ci uderzyli go tępem narzędziem w głowę, na

co wskazuje czapka pokrwawiona, znaWi™.-n przed 
budką i klucze, porzucone przez Piotrowskiego, na­
stępnie skrępowali mu ręce i nogi zakneblowali u- 
sta i pozostawili w budce. Zbrodnia m iała móejso* 
najprawdopodobniej we wtorek w godzinach wie­
czornych, albowiem znajdujące się w stiadzie dwa • 
psy, które Piotrowska na noc sę»u kCuJ z łańcucha, 
tej nocy były w sw ydi budkach powiązane. O ile t t  
razie stwierdzono, sprawcy zabrali dwa zegarki sra- 
brnę, jaką zaś gotówkę zabrali, teg ctae tutatan*. 
Dalsze dochodzenia policyjne w toku. Na miejsca 
zbrdoni przybył lekarz miejski Dr Dunaj, który 
stwierdził, iż śmierć Piotrowskiego naetąpOa wStcw 
tek uduszenia i polecił przewieźć zwłoki dt> zzrkłw 
du medycyny sądowej.

Zamordowany Uczył około lał 86 pochodził 
z CzcrniOwiee i w skład; ie zajęty był od  ro to , gdzła 
miał opmję sumiennego robotnika. DULsse dochodoa- 
nia W toku.

łego jazzbandiu. Początek wieczoru o godz. 10 
i pół. Zaproszenia, które upraw niają do raku 
pija biletu wstępu (w cenie 2 złote) wydawane 
będą dnia 30 bm. w redakcji ,,Nowej Reformy" 
31 bm w restauracji „Udziałowej1. Ze wzglę 
<ki na ograniczoną liczbę gości, uprasza się o 
wcześniejsze nabywanie biletów w przedsprze 
dąży.

— K RADZIEŻE MIESZKANIOWE. Henryk Sro­
ka zam. w Rynku głównym 1. 6 zgłosił do policji, 
że dnia 28 bm midęzy godziną 1 5a 18 nieznany 
sprawca dostał się do jego mieszkania przez otwar­
cie drzwi wytrychem lub dobranym kluczem ;i skradł 
ze szafy palto i ubranie męskie wartości 600 zł. — 
Stalmach Stanisław zam. przy ul. Kalwaryjskiej i. 70 
zgłosił, że w czasie między 21 a 27 bm. skradziono 
mu z zamkniętego mieszkania, dio którego sprawca 
dostał się przez odemknięcie drzwi wytrychom lub 
dobranym kluczem, dwa ubrania męskie, bieliznę 
i inne przedmioty łącznej wartości G50 zl.

— SPR ZEN IEW IER ZEN IE. Aresztowano Lelka 
Franciszka (lal 23) bez stałego miejsca zamieszka­
nia, za sprzeniewierzenie kwoty 230 zl na szkodę 
Ozjasza Tlochstedtera, którą to kwotę ( trzymał od 
Ilofhsledlera na zapałcenie towaru.

_  ZNOWU ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Kazimierz 
Jakóbik zam. przy ul. Mazowieckiej 1. 32 zgłosił do 
policji, że dnia 27 bm. o godz. 17-tej wydalił się 
z domu »yn jego Kazimierz (lat 14) uczeń i dotych­
czas nie posvrócił

— EPILOG BÓJKI. AjresJttowano WoToła Miecry- 
sław a (lal 21), robo tn ika  zam. pr. y ul. Etncuts 1 9 
Jtonieważ tenże W CZaiSie bó jk i ugodził tępem narzę­
dziem w głowę Władysława Rzieźnaka, zadając 
ciężkie uszkodzenie Ciała.

 - o-§-o L-
- SJONIŚGT, CZŁONKOW I^ KLUBU THE 

AW IW , Słradom 13, zbierają się dlnś w  Owartek 
30 bm. wieczorem. Przybycie obowiązujące.

 o-g-o---------
— PIÓRA STRUSIE we wszystkich kolorach fa r­

buje jaknajdokladniej farbiarnia „TĘCZA" Kraków. 
Przyjm uje też takie roboty do innych farbianmi.
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KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska TS
(pocz. o godz. 8 wieCz)

Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek.: Teatr zamknięty.

TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO
(pocz. o godz. 7‘30 wiec*.)

Czwartek: „Kredowe koto’1.
Piątek: g. 7'30 „Kapelusz słomkowy" (premjera),

g, 11 .Noc sylwestrowa".
TEATR POPULARNY ,NOWOŚCIĄ

(pocz. o godz 7‘30 Wlecz.)
Czwartek; Wesoła wdówka".
Piątek: g. 7‘30 „Wesoła wdówka"; g. W rewja 

„Jak dziewczęta idą -pać"
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Sowiety f»j-zvsSpiły do uregulowania prawa 
małżeńskiego- W  pierwszych ia t^ h  dążono do 
zupełnego zniesienia . małż* ństw a względnie 
prawoćtaiwslwo dążyło wszelkiemi środkami do 
ułatwienia rozwodów, Równouprawnienie mję 
dzy mężczyzną- a  kobietą przeprowadzono kon­
sekwentnie; znosząc wspólność majątkową, a 
formalności przy zawieraniu i  rozwodzie mał­
żeństwa lak' uproszczono, że rozwód mógł na­
stąpić na żądLaie jednej tylko strony, życie 
zadecydowało; ż t dotychczasowy kurs jest bar 
d zo niebfeupiocarany a  na zmiany wpłynęła głó 
wnie prawa alimentacji. Ponieważ kobieta mia 
Ta prawo kierować wychowaniem swego dzjec 
ka, ustalono, że ojciec obowiązany je-t trzecią 
część swych dochodów poświęcić jako alimcn 
ty  dla jednego dziecka, a dlwje piąte, jeśli więcej 
było dzieci. Równocześnie ustanowiono, że ma 
Jątek nabyty podczas małżeństwa ma być w 
razie rozwodu rozdzielony. Te normy nie mo­
g ły  się utrzymać zwłaszcza na Wsi, gdzie chłop 
absolutnie ale dopuści do rozdziału m ajątku, 
*le także i w mieście sprawa alimentów naslrę 
ez.ta dużo możliw0ści do spekulacji. Najwięcej 
jednak nadużyć tej wolności można było obser 
wować na wsi, gd^ie chłopi żenili się  ze swe- 
mf dziewkami, by w ten Sposób zaorzc.zędzić 
•obie robocizn0, a po żniwach ze swemi żonami 
*ię rozwodnili.

Wszystkie te okoheznośei skłoniły rząd so- 
Wjotów do reformy praw a małżeńskiego. Prócz 
małżeństwa prawnego istnieje jeszcze małżeń- 
•Bwo faktyczne. Małżeństwo w myśl 4lowpgo ; 
projektu m ożna uważać aa faktyczne, jeśli :ra

chodzą trzy  podstawowe warunki, a mianowi­
cie: małżonkowie żyją ze sobą, prowadzą wspót 
ny d 0m, lub też trzecim osobom oświadczyli, 
że żyją ze sobą w związku małżeńskim Za cos 
'nowego można uważać kary połączone z ,5iga 
mjn. Dotychczas bowiem jeśli małżonkowie ze 
sobą się nie rozwiedli a zawarli drugie malżeń 
stwo, żadnej nie ponosili kary. By podnieść mo 
naliiość i utrudnić rozwody, muszą na przy 
szłość wszystkie popizednie małżeństwa być re 
jęstrowane, ale uieflylko małżeństwa zawarte 
cywilnie, lecz też małżeństwa faktyczne, które 
zachodzą w 'razie zajścia jednego z wyżej poda 
nych trzech warunków.

Inaczej też została uregulowana sprawa aii 
mentów, o wysokości których tera* rozstrzyga 
sąd. Ojciec otrzymał też znacznie większe pra 
wa, gdyż może żądlać, by dizieeko zostało wycho 
wane w państwowych zakładach, a  wówczas 
płaci alimenta nie matce, tylko państwu. W pro 
wadz<>no też w/ajemne prawo alimentów dla 
małżonków po ich rozwodiz-je ale tylko na je­
den rok. Rozszerzono też pojęcie rodziny, gdyż 
wnukowie mają obowiązek utrzymywania 
swych dziadków, a dziadkowie wuu ków. T ak­
że rodizeńsi\v0 obowiązane jest utrzymywać nie 
letnich braci i siostry. Wspólność m ajątku 
zdobytego podczas małżeństwa nirzymano. je­
dnakowoż ten* m ajątek może być rozdzn lony 
tylko wedle swobodnej decyzji sądu- Jest to 
wyraźna kondesja dla chłopów, którym zależy 
na utrzym aniu całego gospodarstwa w jedriem 
ręku.

Uroczyste otwarcie pierwszego Kongresu
akademickiej federacji przyjaciół Ligi Narodów

fraga, 28. 12 PAT. \V dniu wczorajszym imslą- 
psio w tutejszym ra1 uszu uroczyste otwarcie pierw- 
SEegu kongresu akademickiej fedeiacji przyjaciół 
L tgi narodów, wobec licznych przedstawicieli władz 
państwowych J samorząd >wycH oraz wielu profeso­

rów i studentów. Obecne byty również delegacje Za 
rtraniczne, pomiędzy któremi znajdowała się rów­
nież delegacja polska. We wszystkich przemówie­
niach podkreślano konieczność utrzymania pokoju 
Światowego.
■ i-.Twrrm¥Ti«Bw.*.*»M«aawaauaBMaaBBgaagegEsafcMMBM*

Lfs«3 'Ir. 37
Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Dutki składać należy na konto PKO .J6.365).

I. Ignacy Meizner składa 50 Zi i wzywa ot 
złożenie odpowiedniej kwoty Dra Seweryna.’ 
Fendlera.

II. Dr. L. Latniau ł  Przem yśla sklaaa 4u Z.
III. Dr. Juliusz Przeworski w Oświęcimiu 

składa 25 Zł i wzywa o złożenie odpowiednie! 
kw oty: 1) Dra Leopolda W echsłera' w  Oświę­
cimiu, 2) Dyr. Joachima Liebermanna w  USWię- 
cimu, 3) Dyr. Joachima Adlera w Oświęcimia,. 
4) Dra Izydora M ayera w Krzeszowicach.

IV. Fiuna „Minerał" składa 25 Zł i wzywa »  
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Mauryce~ 
go Spatza, 2) Firmę O. Weinfeid, 3) Firmę Mar-' 
kus H. Weindling, 4) Firmę Chemutecłniik*,. 5^ 
Inż. I. Muszyńskiego, 6) Inż. I. Wachsa.

V. Alfred HollSn ier składa 20 Zł.
VI. Bernard Leib z Tarnowa składa 25 Zł i 

w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Jó­
zefa Schwarza w Tarnowie, 2) Józefa Rubla w  
Tarnowie, 3) Mathiasa Brodheima w Tarnowie, 
4) Wilhelma Lichtbaua w Tarnowie, 5 ) Szymo­
na Offnera w Tarnowie, 6) Henryka Hollandra 
w Tai nowie, 7) Jakóba Oeschwinda w Rzeszo­
wie, 8 ) Herscha Jakóba Druckera w  Rzeszo­
wie, 9) Leona Grossmanna w Przemyślu, 10) 
Abrahama Griinspanna w Tarnowie, 11) Naftole 
go Griinspanna w Tarnowie, 12) Mechla Hol­
landra w Dąbrowej, 13) Juijugza Stiasspleg© w 
Katowicach, 14) Mosesa Dienstaga w Przem y­
ślu, 15) Wlitclma Weissmanna, 16) Maurycego 
Meitlisa w Sosnowcu, 17) Daniela Jerzego w  
Bieczu, 18) Chaima Krautera w Brzesku, 19) 
Ignacego Holzapfla w Tarnowie, 20) Dawida 
Blumenkrana* w Tarnowie 21) Leopolda Schi 
nagła w Tarnowie, 22) Firmę Thorn, Gaschge i 
Keller w Tarnowie, 23) Jakóba Kleina w Tarno­
wie, 2-i) Adolfa Kirscha w Tarnowie, 25) Józefa 
Fróhlicha, 26) Art. Tallmana, 27) Salo Pranoa. 
28) Salomona Wintera we Lwowie, 29) Benzio-

1 na Schneidera w Tarnowie, 30) Dra Wilhelma 
Hirschfelda w Krośnie.

VII. J. Schanzer z Bielska składa 20 Zł i wzy 
wu o ziożenie odpowiedniej kw oty: 1) S. Arzta 
w Bielsku, 2 ) S. Tugendhata jr. w  Białej, 3) Fir­
mę Carl Korn A. S. w Bielsku, 4) Maurycego 
Reicha w Bedlsku, 5) Karola Riesenfelda w Biel 
sku.

VIII. Firma „Fascinaia" składa 20 Z ł wzyw t
o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Firmę „Res- 
co , 2) Braci Klugcr, 3) D. Reuó'e1$t Jń«, 4) G- 
Klausnera, 5) Dra Morgenhessera i Skę, 6) Fir­
mę „Gwiazda".

IX. Dr. Ldmund Rosenhaueh składa 50 Zl.
X. Jozef Steif składa 30 Zł.
. >.1 Elsig Kaulmana z Tarnowa składa 3) Zł.
XII. Samuel Maschler z Nowego Sączu skła­

da 25 Zł.
XIII. Inż. Oswald Bereś składa 25 ZL
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Walki z p osslaU  w Mm
Mai.agua. 29. 12. PAT. Reliter. S traż tylna 

wojsk rządowych w ilości 40U żołnierzy zosta­
ła podczas odwrotu częściowo zabitą, częścio­
wo wziętą do niewoli. 600 żołnierzy Wojsk fZą 
Jowych schroniło się do strefy neutralnej Kl- 
Blafi, gdzie zostali rozbrojeni przez am ery­
kańską marynarkę.

Wt Francji Itóie unieraja i nowitt o i t ó i
Paryż. 29. 12 . PAT. Według doniesień pism 

paryski, h zmarło wczoraj we Francji ponow­
nie 6  osób z powodu silnych mrozów. Z po­
szczególnych miast donoszą o anormalnej £mier 
telności szczerbinie osób starszych z powodu 
mrozów.

Król rumuński wyjeżdża na ku­
rację r&djową do Paryża

Bukareszt. 29. 12. PAT. Król wyjeżdża W 
pierwszych dniach miesiąca stycznia do P ary ­
ża, aby w tamtejszym instytucie Pasteura pod­
dać się kuracji radjowej. Stan zdrowia króla 
jest zadowaljący 1 kuracja paryska służyć ma 
tylko, jako uzupełnienie operacji, przedsięwzię­
tej przez prof. Hartmanna.

Dlaczego upadł gabinet Marxa?
Ciekawe rewelacje czeskiego pisma*

Prmga, 29. 12 PAT. , Czeskie SioVo“ z dnia 29 gru­
dnia J»r. podaje w depeszy z  Berlina rewelacyjne 
Wiadomości o przyczynie upadku gabinetu Marksa. 
Dziennik pisze, żc pomiędzy rządem Marksa a socja- 
11 Etami, zawarty został »iedav.T
k tó r e g o  socjaliści zobowiązali Wę nie atakować mi- 
■lzterstwn Ret«h w bry 2a otrzymywanie p m t:  nią 
Kontafcto k t a j ^ j ł i  organieaojomi bojowemi. Je-

Sfanowisko Francji wobec Chin
Pazyi, 29 12 PAT. Mło£s«er Br land zukumn 

umowni w drod»e tfile jin iem ej przedstawicie 
łom Francji w Pekinie, Londynie, Brukseli, 
Waszyngtonie, Lizbonie, stanowisko F rancji 
wobec Chin.

W  telegramie swoim minister oświadczył, że 
Francja nadal prowadzić będzie politykę wy­
czekującej obserwacji powstrzymując się od 
Ingerencji w wewziętnzno- polityczne sprawy 
chińskie. Zdmumm Brianda liew skazanem  jest 
dyskutowaniu o praw ach zamieszkałych w Chi 
nach cu, z# u nców ponad głosami urzeci wsta­
wiających Się rządów chińskich.

W  końcu n j j i j w  wyraził Pogląd, że należy 
czekać końca Lryzysu w ChfrisCch, aby można 
było następnie rokować x korzyścią dla wszysf 
kich stron z rządem rzeczywiście reprezentują­
cym naród rhińpki.

niska  kaeniSHiż m im  na H a l
Londyn, 29 12 (PAT) Z Szanghaju donoszą, 

2e wojska kantońskie posuwają się daKj w kie 
runku na Sz-aghaj. Armja kantońska próbuje 
połączyć się z wojskami gen. Cze Kianga, aby 
przeprowadzić osaczenie Szanghaju, Zam iar 
ten został na razie uLuuajony z powodu {R- 
nytb mrozów.

dnakże wbrew temu układowi Scheidomann wystąpi! 
na posiedzeniu Reichstagu 7. mową demonstrującą 
działalność Reicliswehry. Pouadlo socjaliści uzależ­
nili swoją zgodę na utworzenie wielkiej koalicji od 
ustąpienia gabinetu Marksa. .Czeskie 5lOVo‘‘ stwier 
dzn, że rewelacje te stanowią nowe potwierdzenie 
prawdziwości doniesień o skandalicznych stosunkach 
jakie panują w Reicbswehrze.

n  m r  ..tiow . . a»u « «l i niiim jujiimniiąijai' ui

Walka z komunizmem w Anglji
Loudyu. 29. 12 . PAT. W edług doniesienia 

Daily Mai, premjer Baldwin doszedł do przeko 
ninia, że rząd musi energicznie! zająć się akcją 
przewrotową komunistów w  Anglji. Na radzie 
gabinetowej, która odbyła się w  dniu 13 grud­
nia piiaia zapaść uchwała w  kierunku wydalę 
nia reprezentantów sowieckich z Anglji. W  o- 
statniej chwili zapobiegł tej uchwale sir A. 
Chamberlain, którego poparł lord Baifour.

—.---- o-§-o— >—

Pomyślna koąjunktura dla prze­
mysłu stalowego w Anglji

(Telegram w łasny ' „Nowego Dzwnnika‘‘)
Loudyn. 29. 12, (L) Po likwidacji strajku wę ­

glowego w Anglji nastąpiła niezwykle pomyśl­
na konjunktua rdla przemysłu stalowego i żeiaz 
nego. Ilość wielkich pieców uruchomionych w 
ostatnich czasach wzrosła sześciokrotnie. Tak 
pomyślnej, koniunktury nie miał angielski prze­
mysł stalowy ód roku 1920. 50 procent bezro­
botnych metalowców zostało z powrotem przy 
iętych do pracy.
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Z giełdy
Giełda krakowska 7. 29 bm. Akcje; Przemysłowy 

0.11, Komercjalny 0.19, Tohan 0.21 Zieleniewski 
14.80—11.85, Trzebinia 0.29, Siersza górn. 2.70, Kra- 
«os 0135—0.38, Chodorów 100—100.50, Chybie 410, 
Piasecki 13.35, Pocisk eks kupon.

Giełda warszawska 
W a rsza w a  3 9  b m . (Pa T.) G ie łd a  w a lu ty .

Dolary 8'98, sprz. 9’— kup. 8*96.
Belgja 125*55, 12586. 125*24.
Londyn 43*79 sprz. 43*90, kup. 43*68.
N. Jork 9*—, sprz. 9*02. kup. 8*98.
Paryż 35'80, sprz. 35*89. kup. 35*71.
Praga 26*72 sprz. 26*78 kup. 26*66,
Szwajcarja 174*65, sprz. 17498, kup. 17412 
Włochy 40*55, 40 65, 40*40.
Wiedeń 127*46, sprz. 177*78. kup. 127*14,
Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 

ma 47.75-48 8 proc. pożyczka konwersyjna 9650, 
jpożj*czka dolarowa 81.25—82, pożyczka kolejowa 
93—93.50. Tendencja utrzymana.

A k c je :  Bank Polski 85*25 84*—, ----- *, Bank Prze
myślowy Lwów 0*— Bank ż/w. sp . ża r. Poznan 5 60, 
Puls *—, Wild — Cegielski 13*60. Parowozy 0*27 Za­
wiercie —*— Żegluga 0*11 Polska nalta 0*—, Siła : Świa­
tło 21*50 Chmielów —‘— Starachowice 2 03, Pocisk — -  
Zieleniewski 11*2) Żyrardów 10*10 Chodorów 98 -----

Giełda wiedeńska 
G ie łd a  w ie d e ł .s k a  z  d n ie  3 9  b . m . (PAi 

D ew iz y . Amsterdam 283—, Belgrad 1247, Berlin I68*.r>2 
Bruksela 9840, BudapeszL 9897 Bukareszt 370, Chrj- 
stania — *—, Kopenhaga 108*50, Londyn 3135, Madryt 
118*05. Medjolau 31o7, Nówy Jork 70/—. Paryż 2802, 

i aga 2093, Soiju 6*0.-, Sztokholm jgyio, Warszawa, 
78.25 — 78*73, Zurych 130*80 dolary 7o5 —, niemieckie 
106*20, angielskie —*—, jugosłowiańskie 1244, norwe­
skie*—' polskie 78*10— 19*10 ru m u ń sk ie  azwedz-
liit,— * — - szwajcaisiwie ——— hiszpańskie czeskie
s rb l. węgierskie 98*93, tureckie — *—

RKCje: Aieleinewaki 9*50 biiesja —, lan to  11‘— 
Cal. k a r p  u ty o* , 5 uallCja 9*4 mnisza 2 48. bank iiirt- 
opo lsk i z.akn liip. — *. s e p e g e  •

Giełda zuryehska
Z uryth , 29. 12 PAT. Paryż 20.50, Londyn 

25-09 1,3, Nowy Jork 5.17 Belgja 71.95, liiszpanja 
78.80, liolandja 206.85, Berlin 123.22 i pól, Wiedeń 
73.05, Sztokholm 136.25, Oslo 131, Kopenhaga 137.90 
Sclja 3.75, Praga 15.32 i pot, Warszawa 57.50, Bu­
dapeszt 72.-15, Biułogrórl 9.12.

Gietda iondyntka
Louiiyn, 29. 12 P A I. Nowy Jork 4.85 9/10, Ho­

landia 12.12 1L10, Bruncja 22.50 Belgja 34.89 1/4, 
Młochy 108.37, Niemcy 20.57, Szwajcarja 25.09, Hi- 
szpanja 31.80, Danja 18.19, Szwecja 18.15, Norwegja 
19.17 i pól, Helsiiigibrs 192 3/4, Praga 164.

Giełda paryska
Paryż, 29. 12 PAT. Londyn 122.55, Nowy Jork 

25.24, Belgja 351 Uiszpunj i 385 1/4, W łochy 113.50, 
Szwajcarja 188 25 Danja 073 1/4, Holandja 1010.50, 
Norwegja 689 3/4, Szwecja 675 1/4, Praga 74.70, 
Rmnunja 13.25-

Giełda nowojorska
Nowy Jork , 29. 12 (AW). Warszawa 11.75, Lon­

dyn 483 i pól, Paryż 392 i pół Wiedeń 14 1/1(1 — 
14 1/8, Praga 396 1/4, Wiochy 451, Belgja 13.91, 
Budapeszt 14 1/16—14 1/8, Szwajcarja 9.35, 1L Ling 
fors 252, Sofja 72 llolandja 40, Oslo 25.31, Kopen­
haga 26.74, liiszpanja 15.25, Bukareszt 53, Berlin 
23.84 /4, Belgrad 176 3/4, Montreal 99.94.

JUMWinifU

Wesoły kącik
Nauczyciel (na lekcji gramatyki): Jaka jest W an­

d/ii u liczba mnoga od dziecko* ?
Wandzia (szybko): .Bliźniaki**.

* * w
A.: Cóż mówisz do mody fryzur chłopięcych? Za­

ledwie można jeszcze odróżnić dziewczynę od męż- 
Czyny.

B.j Ach i lak [yiko nędzne naśladownictwo. Ły­
siny nie mogą nam przecież podrobić.

*  * *

„Ile lat liczy właściwie mąż pani?" — „Czterdzie 
*ŚCi“ . Między nami jest różnica o dziesięć lat*‘. — 
„Tak? Na pięćdziesiątkę jeszczebym panią nie li­
czyła*.

•  *  •

„Co? dwa tysiące złotych żąda pan za ten nagro­
bek? To przecież niesłychane zdziorsjwo.'* — „To 
jest mój panie najniższa cena, którą tylko dlatego 
policzam, bo spodziewam się, że pan następnym ra- 
lem znowu przyjdzie**.

(Telegram w łasny ,
Paryż, 29 12 (K) Biuletyn Agcnce Economi- 

que et Ffnancicre ogłasza wy w jad z wicepre­
mierem prof. Bartlenr na temat sytuacji gospo 
darczej w Polsce- P. Bartei oświadczył, że na 
przyczyny obecnej pomyślnej sytuacji ekono­
micznej państwa polskiego składają się momen 
ty natury m0ralnej i m aterja]nej. O stabilizacji 
waluty polskiej nic lepiej nie świadczy, jak 
fakt, że zwiększony ostatnio import zagrani cz 
nych towarów do Polski nie wpłynął na za­
chwianie kursu złotego- W  dodatku budżet pań 
siwowy jest zrównoważony, od września zaś 
ubiegłego roku wykasuje bilans handlowy 
Polski stalą aktywność. Ta ostatnia okolicz­
ność przyczyniła się do znacznego przypływu 
walut zagranicznych do Polski, co umożllwilo

,Nowego D ziennika'’!

zwiększenie emisji banknotów i spowodowali 
ogólne odprężenie w sytuacji gspodarezej. Naj 
lepszym wyrazem tego stanu rzeczy jest zumiej 
szenie stopy procentowej, wzrost oszczędność 
oraz wpływów Podatkowych,

Co się tyczy polityki celnej rządu — oświafl 
czyi p. Bartei — projektowana jest waloryza­
cja ceł przywozowych. Jest też w planie rewlzj 
taryfy celnej dla tych towarów, które są *al« 
żne od ogólnej konjunktury. a

O pożyczkę zagraniczną — zakończył swe 
uwagi p, Bariel — starć się będziemy z zastrze 
żeiiiem, że warunki istotnie będą odpowiadały 
interesom a nadewszystko godności państw* 
Polskiego-

ftltja clraijatt i Mm oa nen
zyskuje coraz wiece! zwolenników

(Telegram własny „Nowego Dziennika"*}

Nowy Jork, 29 12 ŻAT. Odezwp Chrześcijan 
'kiego Komitetu Pomocy w ce]u zebrania ‘25 
nihjonów dolarów na rzecz Żydów wschodniej 
Europy spotkała się  z żywym oddźwiękiem w 
całej, Anierc cc. Z różnych stron napływają ofia 
ry oraz wyrazy uznania. Do komitetu zgłosił j kampanji. 
również swój akces wplyw0wy Zakon Rycerzy |

Kolumba, ora z. szereg wybitnych przedstawicie 
li duchowieństwa katolickiego i protestanckie­
go. Perzydent American Federation of LabouT. 
p. W. Greęn oświadczył, źe wszetkiemi siłami 
przyczyni się do zapewnienia powodzenia *ej

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*}

Rzym. 29. 12. (D) Niemiecko-wloski traktat 
przyjaźni został podpisany dziś w pałacu Clti- 
gi przez Mussoliniego oraz ambasadora niemie­
ckiego w Rzymie Neuratha- T raktat obejmuje 
16 artykułów. Główne postanowienie paktu 
brzmi, że w razie jakichkolwiek kwestyj spor­
nych pomiędzy obu państwami, niedających się
——— —— ..... ..........Tnmimnii—tmu— — i

zlikwidować na drodze dyplomatycznej, spra­
wa zostanie przekazana specjalnej stałej komi 
sji do rozstrzygnięciiaa .Gdyby i na tej drodze 
nie można było osiągnąć porozumienia, spófj 
przekazany będzie międzynarodowemu trybu­
nałowi w Hadze. Traktat ma ważność na prz» 
ciąg 10 lat.

Zgon Rilkego
(Telegram własny „Nowego Dziennika *) 
Paryż, 29 12 (K) Znany poeta niemiecki Bei 

ner Marja Riłke zmarł dzisiaj rano w wieku 
52 lata, po czterotygodniowej chorobie w Mon 
treux.

i  i siunkja do losji ?
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Berlin. 29. 12. (T) Urzędowo zaprzeczają in­

formacjom, „Kurjera Warszawskiego*1 o rzeko­
mych transportach broni i amunicji z Niemiec 
do Rosji.

i p i  siisudki meniiecKo KiewsKii
W związku z wydaleniem dzienni­

karzy niemieckich z Kłajpedy
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Berlin, 29 12 (T) Bawiący w Kłajpedzie 

prenijer litewski Waldemaras oświadczył w roz 
mowie z dziennikarzami niemieckimi, iż wydalę 
nie redaktorów niemieckich z Kłajpedy nastą 
piło ze względów militarnych.

W  związku z tem donosi biuro W olfa, iż 
urząd spraw zagranicznych rzeszy zwrócił iw a 
gę posła litewskiego w Berlinie, iż wydalenie 
obywateli niemieckich z Klajjedy slauowić m0 
że poważną przeszkodę w rokowaniach niennec 
ko-lilewskich a nawet możo doprowadzić do 
ich zerwania. Rząd znajduje się pod naciekiem 
opinji publicznej w Niemczech- która bardzo 
ostro zaprotestowała przeciwko wydaleniu reda 
lctorów niemieckich z Kłajpedy.

Izba wyższa na Węgrzech
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Budapeszt. 29 12 (D) Wybory do nowej izby 

panów węgierskiej zostały ukończone, izba

wyższa składać się będzie z 243 członków. Wi 
ich  liczbie znajdą się arcyksiążęta Józef, A l­
b rech t i Józef Franciszek. Pierw sze posiedź*, 
n ie to  oczekiwane jest z wielkiem zaintereso 
waniem , gdyż na dzień ten zapowiedziane »ą 
manifestacje legitymistów.

 o-§-o-------

Echa O ip en lm
Zbrodnia dokonana onegdaj w W arszawie 

na Judzie Oppenheimie (zob. rubr.: Wiadomo­
ści z kraju), miała jak się okazuje charakter 
niepolityczny, iecz prywatny. Oppenheim padł 
ofiarą fatalnej pomyłki. O o na klatce schodo­
wej, na parterze, stał zaczajony Aleksander 
Kwiatkowski (lat 62), w stanie mocno nietrzeź­
wym, czekając na swego synowca Andrzeja 
Kwiatkowskiego, z którym miał porachunki o- 
sobiste. Kwiatkowski po ciemku nie poznał 
wchodzącego do bramy Cppenheima i sądził, 
że godzi w swego synowca, dając 6 strzałów 
rewolwerowych.

Frogiam siani M i a s l i n m d l
Czwartek, 30 grudnia

W arszawa (160 m) 15—1515 Komunikat gospodar 
czy. 17—17*25 Odczyt o przewidywaniu pogody. 17*30 
—17*55 Odezyl pt. „Wrażenia 7. Meksyku1*. 18—18*55 
Muzyka taneczna. Retransmisja z Cukierni .Wielka 
Ziemiańska". 19—19 25 Odczyt pt. „Pol ka W rozwo­
ju dziejowym*'. 19*55—20*20 Odczyt o wystawie by- 
gieny w Dusseldorfie. 20*30—22 Koncert (Muzyka 
taneczna). Wiedeń (17.2 m) 20*05 Muzyczne parodje. 
Kwartet kameralny, artyści operowi. Medjolua 
(315 m) 20*45 Sygnał czasu. Koncert orkiestry. 22*45 
Juzzbnnd. F ranklort (428.6 m) 19 Przeniesienie z o- 
perv ..Szkoła hluźnierców". Berlin (484. 566 m) 
20*30 Kwartet f Bec ll*oven). 21*30 Oświndczyny, i» rt 
sceniczny wedle Czechowa. 22*30—24*30 muzyka t»« 
neczna.

i
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FORTEPIANY
PIANINA, FISHARMONIE 

GRAMOFONY
Na raty. Olbrzymi wybór. Nowe i używane.
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem.

H. SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9. Tal. 4365

W szelkie roboty w zak res k raw lH C Z g Z fiy  
d a m s k i e j  w chodzące jak  płaszcze, kostium y, 
suknie w ieczorow e oraz konfekcję dziecięcą 
d la dziew czynek i chłopców w ykonuje s ta ­

rannie po cenach um iarkow anych

„Ognisko Pracy"
K r a k ó w ,  H i. M i k o ł a j s k a  9 ,  II. p i ę t r o .

I
Zało iene  w roku 1986.

II
W  T A R N O W I E
Spółdzielnia z ogr. odpow.

załatw ia nadał wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące na  najkorzystniej­

szych w aronkach a w szczególności:
przy jm uje inkasa i w iukulacje zarówno 
m iejscowe, jakoteż zamiejscowe, oraz zali­
czkuje takow e, eskontu je w eksle swoich 
członków, udziela zaliczek na tow ary  i pa­

p iery  wartościowe.
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe,

zlotowe i dolarowe
oraz wkłady na rachunek bieiący.

Zarząd:
Neuman A n t  Sciilaagil Laapaid
k it. Schaacar Karał Wointraub Samual.

Rada Nadzorcza:
D r. Bloch M arcin D ln łan fass M aks
D aar M a n M '  D u tst O abrłol

Mufcr H erm an.

KILIMY-DYWANY
o aitystyozayoh wtórach swojskich i washodnich 
gotowa 1 aa zamówienia pala ca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.
e a  S S

ARm
m

f

M m  BiłoHiHia
P,3 Dl)!) * ukończoną buęfcalterją 

fiBB0 znająca szycie i haft po­
szukuje posady  Uo dziecka. — 
/s jło zz in iz  pod .Pracowita* do 
Ariaiin. M. Dziennika.

m  frontow y z dużą wystawą
wra* z urządzeniem  

w śródm ieściu korzystnie

H rtaku lu  dta Chorych na cukrzy 
HI IJAIHJ cą (diabetyków) poleca 
Rttbaer. Kraków, Bracka 7

KrBwiHlWflitJli!. S f
roboty po eonach n iłe j koaku- 
rencyjnych. — Odprasowanie od 
ZŁ 3, R osenberg, Kraków, Slra- 
dcm  23.

d o

pod toOkaz] 
(Stillera
odstąpienia. Zgłoszenia pisemne 

izja“ do B lara  ogłoszeń 
Kraków, R ynek i

no w in * * Tkalnia dywanów i ki- 
,, UJ II Uli li mów, K raków Fod- 
"óree, Kingi 7, tram  w. 3, poleca 
dywany i kilimy bo ̂ konkuren­
cyjnie tanio. Klinika dla napraw y 
dywanów perciach i kilimów.

atry poszukuje 
mą*o»ysny, do lat *5 * wykazał* 
cenietn kupieckicm, mottiwie 
z bcan iy  galaateryiue], któryby 
również w stąpił jsko  wapóhuk 
de dobrze prosperującego in te­
resu  w auajjBOwoóćil niedaleko 
Krakowa. Dobra egzystencja aa- 
pewnioaa. — Zgłoszenia pod 
Jzsisohatna* tlo Adm. X", K. Dz-

7* nart tra«tv dzi*hui«19 p 9 f?  g lU Ł J  m otoe m ile wie 
eso iy  ozyłająo ostatn ie  aowośoi
powieściowe polskie, niemieckie, 
łTanoUfikie i angielskie w „Knl- 
Iruze* \Vypoiy*z*lui kslelek. 
Szpitalna 9 (wejflpŁa od ul. św, 
Tom asza) gdzie otrzym uje katdy 
mzędoik, wojskowy, akademik, 
ucaen bez k a a a jt Zniibi do kin 
te a tru  Żydowskiego.

uiyRuniiio Kardor<s>e tIIBjłUję waną. Zawiadomienie 
DGOEtr 
Krak*

_iówką lab ustnie, Scbmau#,
ków, Szeroka 32.

Lekarz-lebijitfta reflektuje na

jstauzie. ta sz e  na w yjaza. * 
szenie Halioz, ul. Korpeeka

M i
wą, w ystawioną prze# ¥. Ł  U.,
Rzeszów

J0II
„TRZECH RDZ"
KRYNICA-ZDRÓJ
poleca pokoje słoneczne 

dobrze ogrzane.

L a m p y
żarówki, żyrandole, 

świeczniki, oraz stalo­
we po niskich cenach 

poleca 
Wytwórnia i a p r u  
d a t  lamp oraz artyku 
J ó w  elektro-techniczn
Etektro-Ganz

KraMw, Agnieszki 12
Dogodne warunki. PT. 
urzędnikom, instytu­
cjom itp., odpowiedni 

rabat.

przy tl. Stolinkitj L. 14
poleca codziennie

ś w f i e i e  r y b y
w najlepszych gatunkach

N iteatli pnjiipjtlt

KASZLESZ.
SIE CZUJESZ PBHIEBIMtYJ 

M A S Z  B Ó L E  6A R D I A
UŻYWAJ

E M L U l g H  f c H .rtiiuujauTYCumBRYKA CrteM.fARMAOiUTYS
Ł . K R O G J L E C K t

WARSZAWA

A l b u m  N o w o c z e s n y c h  

FRYZUR DAMSKICH
zaw ierające około ' 30 rozm aitych naj­
nowszych fryzu r ■’ niskich na 2 0  ko­
lorowych tablicach, v dużym  formacie, 
wszystko w ozdobnem  w ykonaniu, z oUg- 
dką prof. W ronieckiego z Państw ow ej 
Szkoły Sztuki Zdobniczej — ukaże się 

końcem bież. miesiąca.

Zam ówienia przyjm ują w szystkie księ­
garnie oraz wydawcy

ROLSKA ASEWtJA REKLAMY FOAHCISŻEI* k y A j - - ;

Poznań, Al. Marcinkowskiego L .  3r L
Oddział w Krakowie, Rynek L. 34

Tel. 4710.

P rzec iw k o  szczu p ło śc i
znanych *Wschodnich Pigułek V.zmacmLąjacycii*. Po­
wodują one już w krótkim 
na wadze kwitnący wygląd 
ciała (u pan przepyszny b i i. 
wzmacniają krew i nerwy (, \varant. jako a ;e« 
i zaleć przez lekarzy. W ie le  -'ziękowań Cena paczk1 
Zł 8 4 paczki do całkowitej tiuracji potrzebo* Zł 2E- 
Dr. Hugo Cara Sp. z o. a. Gdańsk, Oddział 81.

.e znaczny przyroe. 
/ pełne piękne kształty 

potęgują chęć de pracp

nutterer
K R A K Ó W  
< 3rod ;z  kCL^S

CLi>sz«Cfci«
m -strum ^rity  dó

■  | H 1  A i , h  _4L. pastinello  p rzybory  do
■  ■ m M S  l i p  reliefu, brouzy i dżety

w  w 3 3  kolorach, wszelkie
posypki, tusze, farby „Pelikan* najtaniej poleca
N a J .  B e r g e r ,  Kraków, piat ta n c ife t i l .  9:

M1LJ0NY OSOB
używ a najtrw alszych B A T E R JI do lam pek 

elektrycznych, św iatowej sławy 
m arki „D A IM O N **

Do nabycia po znacznie zniżonych cenach

w t ( l i t  B r a c i  F a i s e n b a u m
Generalnych zastępców fabryki baterji 

i latarek elektrycznych .Daimon"

K r a k ó w ,  u l .  M e i f e l s a  L .  5

Sm l D i l i  m m A R  i m M m Ii  w  lafcrw  dWlN A —  
druki bankowa, hupk ckla, p m D y r ie e r , wW w n ,

i k r — i la , szybko i po — d i
r w n p l i a  I drisła  tą ło n i|ą c

&e» W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 179.
f u
'*  S b K B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B I

l.dafclar ascarlnjf D r. W .' Berkelhammcr. - j Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 1


